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Z cała świadomością unikamy termi- 
Ru „bezpartyjność”, nietyłko dlatego, że 
mą on swe konkretne znaczenie u nas, ale 
fłównie z tego powodu, że ścisła bezpar- 
Ymość jest właściwie tylko fikcja teore- 
Jczną, a człowiek bezpartyjny, t. j. taki, 
śtóry nietylko nie należy formalnie do 
żadnej partji, ale nawet nie ma swego 
Osobistego światopoglądu i nie skłania 
Się mniej lub więcej w strone któregokol- 
Miek z istniejących stronnictw, jest nawet 
iednosika, szkodiiwa w społeczeństwie, 

_ Każdy inteligentny cziowiek dojrzały 
Winien mieć wyrobiony swój sad osobi- 
Sty o kierunkach, panujących w społeczeń- 
Stwie, i aprobować jeden czy jedne, a od- 
Tzucać, względnie tolerować inne. Nie 
Ga się pomyśleć współudział w życiu pu- 

licznem bez skrystalizowania prędzej, 
Czy później swego indywidualnego zdania 
1 baz praktycznego popierania —przyna|- 
Mniej w momentach najważniejszych, jak 
W czasie wyborów — tej lub innej z istnie 
cych współcześnie partyj. 

Człowiek bez zdania i decyzji w tych 
'westjach jest dzisiaj  anachronizmem, 
Czy nawet anormalnościa, bo minęły już 
Czasy szczęśliwie niewiedzących — beati 
Uscjentes — a do najbardziej powszed- 
tich, a więc normalnych, rzeczy należy | 
dzisiaj=polityka, nawet na  najgłuchszej | 
Wsi, dokąd tylko glos świata dojść może. | 

Bezpartyjność więc teoretyczna jest 

o anachronizmem, albo anormalnością, 
albo brakiem krytycyzmu — a wszystko 
O jest szkodliwem. Samo zaś stanowisko | 
€gatywne i powszechna abstynencja od 
x lasnego sadu jest jeszcze większą cho- 
Oda i umyslu i woli. 

Ponieważ zaś każdy człowiek nie mo- 
€ zakladać swej oddzielnej partii, która- 
ci odpowiadała całkowicie wszystkim je- 
© pogsladom — musi więc z Ikonieczno- 
„1 wybierać pomiedzy tem, co już istnie- 
„a co w najwiekszej mierze zgodne jest 

lego własnym programem, 

A Może być więc tylko mowa o nadpar- 

Yiności, ale wtedy jedynie, gdy się bierze 
| uwage wyższe jeszcze zasady i kry- 
nA a nawet najwyższe, którym. wszyst- 
one. osobiste, trakcyjne i państwowe 

egat winny zawsze i wszędzie, choć 
D Ste historja i warunki życia zmieniały 

A każdy dzień, 

| akiemi moga być tylko zasady i praw- 
Y wieczne, niezależne od czasu i od ni- 
p £o, zawsze niezmienne, bo same w so- 
< prawdziwe, jak to, że „a = a“. 

p dziedzinie polityki i życia spoleczne- 
`O, które wchodza w zakres etyki, traktu- 
| s o czynach ludzkich, takie zasady i 

Vtorią zawiera w sobie tylko religja. 

_ Nadpartyjność wiec może być tylko 
tepo gdzie punkt widzenia jest wyłacznie 
weny i nadnaturalny, bez domieszki 
wą, kolwiek innych elementów mniej 
a Mosiych i mniej wolnych od wszelkich, 
kich” nieświadomych, wpływów ludz- 

Filozofia 
Staroz i 
ego 
Tunki 
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nawet sama nie może tu Wy- 
yć, bo ona zawsze jest owocem ludz 
umyslu tylko, a tysiaczne jej kie- 
i szkoły stwierdzaja najdobitniej jej 
jg OŚĆ. Toć istniały całe systemy filo- 
Spende (nadczłowiek!), skonstruowane 
ko lanie ad hoc, by służyć pewnemu tyl- 
wiejjyłamowi ludzkości, albo by uspra- 
Mink wić samowole jednostek, czy kie- 
y W (nie sprzeciwiać się złu!). 
Fon Ystarczy zanalizować bezstronnie kil- 


Należność pocztowa 
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GENEWA. (PAT). — Szwajc. ag. tel. 
Na posiedzeniu komisji prawnej Zgroma- 
dzenia Ligi, angielski prawnik koronny: 
sir Cecil Hurst uzasadniał wniosek angiei 
ski o zmianie paktu Ligi w tym kierunku, 
aby go dostosować do nowego położenia, 


wytworzonego przez pakt Kellogga. 
Mówca wywodził, że wielki zamęt zo- 
stał wytworzony wskutek tego, iż obok 
siebie istnieją z jednej strony absolutny 
zakaz prowadzenia wojny napastniczej w 
pakcie Kełlogga, a z drugiej strony w pak- 
cie Ligi zezwolenie na prowadzenie woj- 
ny, o ile w ciągu trzech miesięcy wprowa 


nej "ich poieć, jak polityka è partja z jed- 
strony, a religja i prawda — z dru- 


są ostatnim wyrazem technik 
NASZ SKŁAD PŁYT 


iest jednym z największych w Polsce 
Wysyłamy katalogi na żądanie (załą- 
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LIGA W CHAOSIE SPRZECZNOŚCI 


opłacona ryczałtem. 
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dzone próby załagodzenia konfliktu skoń 
czyły się fiaskiem. 

Delegacja angielska proponuje odpo- 
wiednie postanowienia, znajdujące się w 
artykułach 12 — 15 paktu Ligi, skreślić, 
co mogłoby stać się jeszcze w ciągu bie- 
żącego zgromadzenia Ligi. Gdyby komi- 
sja uważała, że należy wyłonić mały ko- 
mitet dla zredagowania sprawozdania 1 
postawienia odpowiedniego wniosku na 
przyszłoroczne zgromadzenie Ligi, to de- 
legacja angielska jest gotowa zgodzić się 
na to. Zmiana innych artykułów paktu li- 
gi jest zbyteczna. 


giej, by się przekonać, gdzie jest objek- | 
tywność. 

Wystarczy następnie podkreślić, stwier- 
dzomaą codziennem doświadczeniem, omyl- 
ność ludzka, nawet genjiuszów myśli i mę- 
żów lepokowych i bezwzgledna pewność | 
prawdy nadprzyrodzonej, by wiedzieć, 
gdzie szukać wilaściwego kryterjum. 

Należy wreszcie stwierdzić, że SE) 
całej omylności łudzkiei, wszędzie jest roz 
rzucona, jak rój iskierek s'onecznych w 
ciemności powszechnej, cząstka prawdy, 
w każdym systemie, w każdym kierunku 
i partji, o ile z zasady nie daża one do 
celów wywrotowych, które w swej istocie | 
sa zaprzeczeniem prawdy. 

Wobec takiej sytuacji, człowiek dobrej 
woli, szanując te cząstkę prawdy wszę- 
dzie, t. j. pozostaiac tolerancyjnym dla 
każdego do możliwie najdalszych granic, 
szukać będzie jednak zawsze w konkret- 
nych wypadkach probierza, zapiewniaja- 
cego mu mieomylnie, jak owa różdżka) 
czarodziejska, znalezienie tej iskry praw- | 
dy, ukrytej pod szara skorupa ziemi. | 

Tembardziej jest to koniecznem, że 
nawet polityka państwowa, w najwyż- | 
szych zagadnieniach swego bytu, będac 
podległa ludziom į ludzkim, narodowym 


instynktom i ambicjom nieraz wygórowa- 
nym i fałszywym, może niewłaściwa nie- 
kiedy iść droga. 

Tu trzeba czegoś jeszcze wyższego. 

Partja katolicka, jako partja, a wiec 
organizowana i kierowana przez ludzi, 
zawikłana w nierozwiązalne nieraz sploty 
interesów państwowych, klasowych i oso 
bistych, nie może przy najlepszej woli dać 
całkowitej zawsze gwarancji swej nie- 
omylności katolickiej. 

Jedyna możliwa rzecza jest przecho- 
dzenie od kwestji do kwestii, wysuniętej 
z tej lub innej, 
strony i osadzamie jej konkretne Ściśle na 
podstawie nieomyłnych dogmatów i zasad 
moralnych rełigji, bez względu na źródła 
jej powstania. 

Taką rolę w życiu społecznem narodu 
może odegrać wyłącznie prasa katolicka, 
niezależna od żadnej partii, stojaca na 
straży prawdy katokckiej, nadpartyjna w 
całem tego słowa znaczemiu. 

Taka chciałaby być nasza „Polska“, 
biorąc sobie za zadanie, by w swym za- 
sadniczym kierunku być organem wyłącz- 
mie tylko odwiecznej prawdy bożej. 


A. Bogdański. 


ODODO NO OOOO 


może nawet najdalszej 


HB. PRYLIŃSKI 


Kursy Kierowców Samochsdowych 
AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27. 
Szybki kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- 
nie. 

(Kursy zawodowe i amatorskie). 
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QACATĄOJECENQNGA 


Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 
ność mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 
$a szybka, dokładna, niedrogo. 
Mokotowska 25 — 5. 

Tamże widoczki olejne z natury. 67r 

| WOTONOKOKOKONONONONONOMONDKNOCH 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


poleca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
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DZIEN- POLITYCZNY 


NA ZAMKU 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na audjencji b. Premjera japońskiego, ba- 
rona Togo oraz francuskiego Ministra 
Przemysłu i Handlu, p. Bonnefous. 


PRZYJECIE W BELWEDERZE 

P. Marszałek Piłsudski przyjał w Bel- 
wederzie na godzinnej konferencji szefa 
sprzymierzonego z Polska lotnictwa woj- 
skowego Francji, jeneraia Barres. 


WIZYTY P. DEWEY'A 

W związku z wyjazdem złożył amery- 
kański doradca finasowy Rządu Polskie- 
go, p. Dewey pożegnalne wizyty: dyrek- 
torowi departamentu obiegu pieniężnego 
Min. Skarbu, p. Barańskiemu i prezesowi 
Banku Polskiego, p. Wróblewskiemu. 

PRZYBYCIE JEN. BARRESA 

Przybył do Warszawy ieneralny in- 
spektor sił lotniczych Francji, jenerał Bar: 
res 


Na dworcu powitali jen. Barresa ofif 
cerowie departamentu aeronautyki z pul 
kownikiem Rayskim na czele, delegacja 
oficerów 1 pulku lotniczego z dow. pułk. 
Sendorkiem. Imieniem p. Ministra Spraw 
Wojsk. gościa powitał pierwszy oficer 
sztabu głównego, mir. Próchnicki, oraz 
komendant garnizonu m. stol. Warszawy, 
pułk. Wieniawa - Dlugoszowski. Na 
dworcu był obecny szef francuskiej misji 
wojskowej w Polsce, jen. Denain. 


PROF. BARTEL WE LWOWIE 

Prof. Bartel po biisko miesięcznej po- 
dróży powrócił na stałe do Lwowa. 

Od 1 października prof. Bartel rozpo- 
czyna swe wykłady w Politechnice Lwow 
skiej. 

WIZYTY DZIENNIKARZY 

27 b. m. przybyć mają do IPołski wy- 
cieczki dziennikarzy akredytowanych 
przy Lidze Narodów oraz reprezentantów 
7 największych dzienników wiłoskich, m. 
in: „Corriere della Serra“, „Oromałę 
d'Italia“ i „Osservatore Romano“. - 


PO DEKLARACJI RZADOWEJ 

Po SARE deklaracji rzadowel, 
przywód cy klubów t. zw. Centrolewu 
cdbyli wspólna naradę nad wytworzena 
dacia polityczna, Jak słychać, Centro- 
lew zmienić ma dotąd projektowane po- 
suniecia na terenie parlamentarnym. 
FPODZIEKOWANIE MIN. LOTEWSK. 

Minister Roinictwa Rzeczypospolitej |. 
Łctewskiej, p. Artur Aibering, który w 
cięgu 10-dniowego pobytu w Polsce za- 
poznaj się z caroksziałitem stosunków rol- 
niczych w naszym (kraju, po powrocie do 
Rygi nadesłał na ręce p. Mimstra Rolni- 
ctwa, p. Karola Niezabytowskiego, depe- 
sze wyrażająca podziękowanie za serdecz 
mie przyjęcie, jakiego doznał w Polsce. 

1500 NOWYCH NAUCZYCIELI 

Ammistergiwo Oświaty zdecydowało 
zwiększyć znacznie kadry nauczycieli 
szkół powszechnych. W nadchodzącym 
roku budżetowym 1930 — 31 ustanowio- 
mych zosianie 1500 nowych etatów nau- 
ezycielskach. 


SPRAWA J. WÓJCIKA 


Wczoraj Sad Okręgowy w Warszawie 
rozpoczał rozpatrywanie sprawy Józefa 
Wójcika o głośne w swoim czasie zańścię 
w jego domu, o godz. 6 ramo w Piasto- 
wie. 

Skład Sądu jost następujacy: przewod- 
niczący sędzia Wyczański, sędziowie: 


Hermanowski ń Łaszkiewicz. Oskarża pro- i 


kurator Grabowski. Powództwo cywilne 
w imżemiu ramionych podczas zajścia ofi- 
cerów: por. Nowaczyńskiego i Cebrow- 
skiego na sumę l zł, wnosi adwokat Pa- 
schulski. Obrony Wójcika podjal się ad- 
wokat Kijeński. 

Oskarżony Wójcik przebywał do cza- 
SU rozprawy w areszcie, skad go do Sadu 
sprowadzono. 

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 12 
NZ południe. Oskarżony Wójcik oświad- 
czył, że był oficerem 5 pułku piechoty, na 
swe żądanie jest obecnie szerewowcem. 
_Na poczalku rozprawy adwokat Kijeń- 
sui postawił wniosek o wylaczenie sę- 
dziego Wyczańskiego z  komipletu sę- 
dziów, ponieważ tewbrał udział w*wyda- 
niu decyzji o zatrzymanie oskarżonego w 
wiez' eniu. Na skutek sprzeciwu prokura- 
tora Sąd po naradzie żądaniu temu odmó- 
wil Wobec tego adwokat Kijeński za- 
strzegł sobie zażalenie nieważności i za- 
żądał wezwana jako świadków pp: Je- 
rzego Zdziechowskiego, redaktora Stroń- 


kiego, təd. Mostowiczą, red. Nowaczyń-; 


skiego i posia Trampczyńskiego, W po- 
daniu do sadu świadkowie ci byli podani 
dla stwierdzenia, że w napadach, dokony- 
wanych na publicystów obozu narodowe- 
, go, brali udzia oficerowie, że sprawcy 
napadów pozostawali bezkarni wobec 
umarzania śledztwa. Pos. Trampczyński 


miął zeznać, że kwestję tych bezkarnych 


napadów poruszył na terenie Sejmu, z wy 
mienieniem nazwisk, 


Te wszystkie sprawy miały wpływ na | 


czyn Wójcika. 

Akt oskarżenia zarzuca Wójcikowi, że: 
1) strzelał w zamiarze pozbawienia życia 
do oficerów 'Nowaczyńskiego i Cebrow- 
skiego, 2) znieważył 26 p. p., 3) zniewa- 
żył adjutanta pulku, kapitana Lewińskie- 
£o. 


KLESKA NIEMIEC W GENEWIE 


INTRYGI W SPRAWIE MNIEJSZOSCI ZIGNOROWANO 


BERLIN. (PAT). — Hugenbergowska!resowana dla ważosków niemieckich, co 
„Nachtausgabe“ w artykule, omawiającym było przyczyną, iż delegacja 
taktykę delegacji niemieckiej na terenie nie postawiła nawet wniosku w tej spra- 
genewskim w sprawie mniejszosciowej, wie, ograniczając się jedynie do oświad- 
twierdzi, że delegacja niemiecka poniosia czenia Stresemanna, który zastrzegł sobie 

iebywale poważną klęskę, poruszenie sprawy mniejszości w ciągu 

W wyniku sondowania, przeprowadzo lat następnych. „Nachtausgabe* konklu- 
nego przez delegację niemiccką w spra- | duje, że cała akcja niemiecka na rzecz 
wie opinji delegacji innych państw, oka- |mxsiejszoścj faktycznie, z wielką szkodą 
zać się miało, iż z wyjątkiem „delegacji | dla polityki niemieckiej, poprostu zakoń- 
niemieckiej nikt w. Genewie nie ma zainie czyła się, bez jakichkolwiek widoków na 

spełnienie postulatów niemieckich s 


JUGOŻŁAWSA PRZECIW NIEMCOM 


BERLIN. (PAT). wej jest bezwzględnie SKierowany prze- 
obszernej korespondencji z Wiednia ata- | ciwo narodowi nicinicckiemu. Z tego po 
kuje Ministra Spraw Zagranicznych ]ugo- wodu naród niemiecki widzi w p. Marin- 
sławji Marinkowicza z powodu jego sta-|kowiczu przeszkodę dia pogłębenia ser- 
nowiska w sprawach „Anschlussu“. decznych jugosłowiańsko - niemieckich 

Dziennik zaznacza, iż działalność Min. | stosunków, przyczem odróżnia nieprzyjaż- 
Marinkowicza jest uważana przez naród |nie postępującego Ministra od ges 
niemiecki za nieprzyjazną, nie dlatego, że | nastrojonego narodu. 
zawarł on porozumienie wojskowe z Fran- Dziennik przytacza, na bofwierazerha 
cją, lecz dlatego, że przeciwstawia się te-|swych wywodów, iż na jednej z konfe- 
oretycznie i praktycznie woli narodu nie- | rercyj Małej Ententy w Bukareszcie Mini- 
imieckicgo połączenia się w jedną całość. Ee Marinkowicz miał oświadczyć, że 
Traktat francusko - jugosłowiański z po- | jako członek Małej Ententy  Jugosławja 
wodu swej klauzuli przeciw anschłusso- | musi absolutnie przeciwstawiać się Ans- 

chiussowi. 


DN AEn MAR ' "z Aa 
ROŻZBROSZNIE NA LĄDZIE 
WNIOSEK ANGIELKI PU STĄ DEMONSTRACJĄ 
LONDYN. (AW). — „Times'* wystę- | przecież liczyć, aby kwestja ta była obec- 
puje z krytyką delegacji angielskiej, któ- | nie rozstrzygnięta szczególnie wobec zde- 
ra w Genewie, na posiedzeniu trzeciej ko | cydowanego stanowiska Francji w tej 
misji Ligi Narodów, wystąpiła z propo-| sprawie. Tak więc wystąpienie delegacji 
zycjami w kwestjj rozbrojenia na lądzie. | angielskiej nosiło charakter raczej demon- 
„Times“ stwierdza, iż chwila obecna jest | stracyjny i miało na celu jedynie wykaza- 
najmniej odpowiednia do tego rodzaju wy | nie, że rząd angielski nie solidaryzuje się 
stąpień, poruszających kwestję rezerw | z dawnemi oświadczeniami lorda Cushen- 
lądowych. Delegacja angielska nie może duna. 


= 


A 


NA MANOWCACH FORMALISTYKI 


GENEWA. (PAT). — Stwierdzając nie| który zostanie przedstawiony do bodnisu 
możliwość zrealizowania projektu udziela poszczególnym państwoiii w ciągu przy- 
nia pomocy pieniężnej państwu napadnię | szłego Zgromadzenia Ligi. Mówca zapro- 
temu, Politis wysunął projekt, aby Zgro- |ponował, aby Rada Ligi poleciła opraco- 
madzenie rozpatrywało tę sprawę w związ wanie powyższego tekstu komitetowi ar- 
ku z ogólnem zagadnieniem określenia bitrażu i bezpieczeństwa oraz komitetowi 
„napastnika“ i środków zapobieżenia woj, finansowemu. Następnie tekst przedsta- 
nie. Rozpatrując złożone poprawki, mów- wiony będzie do aprobaty konferencji 
ca prosił Radę Ligi o wypracowanie w| względnfe najbhiższemu Zgromadzeniu. 
bliskiej przyszłości ry GE" tekstu, 


ZATARG CHIŃSKO-SOWIECKI 


ROKOWANIA UTKNĘŁY NA MARTWYM PUNKCIE 


Po naradzie Sad przyjał powództwo. 


oficerów, a jednocześnie odmówił obro- 
nie prawa wezwania świadków dodatko- 
wych, którzy mieli ustalić faktv tajaemni- 
czych napadów na postów į publicystów. 
O godz. 14 Sąd Okręgowy odnoczył 
chwilowo rozprawę dla wezwania waż- 
nego świadka obrony, redaktora „Prawa 
Rolnika', p. Czeslawa Jankowskiego. 


KONFERENCJA POSŁÓW 

BERLIN. (PAT). — Półurzędowo ko- 
munikują, iż międzyparlamentarna konfe- 
rencja handlowa, która się zbierze w Ber 
Lnie w dn. 23 b. m., zajmie się zbada- 
niem istniejącego ustawodawstwa gospo- 
darczego, biorących udział w obradach 
państw oraz możliwością uzgodnienia 
tych ustawodawstw. W konferencji weź- 
mie udziat 260 przedstawicieli obcych 
parlamentów, wśród których z Anglji 25, 
Francji 18. a: 26, Polski 23, Włoch 


ŻE. Austrji 13, Belgii 9, Brazylji 11, Ru- 


MOSKWA. (PAT). — Odpowiedź rzą 
du sowieckiego na deklarację rządu nan- 


(kińskiego z dnia 9 b. m. oraz na dodat- 


kową propozycję rządu nankińskiego z 
dnia 13 b. m. w sprawie wyznaczenia je- 
dynie zastępcy dyrektora wschodnio - chiń 
skiej kolci żelaznej złożona została w am 
basadzie niemieckiej. 

Odpowiedź sowiecka zaznacza, że, od 
rzucając najdrobniejsze nawet poprawki 
sowieckie, deklaracja rządu nankińskiego 
cofa jednocześnie swą zgodę, wyrażoną 
w projekcie wspólnej deklaracji w spra- 
wie nominacji sowieckiego dyrektora 
wschodnio - chińskiej kolei żelaznej. Zgo- 
da ta mogła mieć znaczenie jedynie w wy 


'padku niezwłocznej nominacji sowieckie- 


jum IT Grupa niemiecka składać się bę 


dzie Z 0-0 posłów do Reichstagu. 


go dyrektora i wice - dyrektora. Wypo- 
wiadając się dzisiaj przeciwko niezwłocz 


nej nominacji tych osób, rząd nankiński 
cofa swe własne propozycje i utrudnia u- 
regulowanie zatargu w drodze  porozu- 
mienia. 

Dodatkowa propozycja rządu nankiń- 
skiego z dnia 13 b. m., dotycząca wyzna- 
czenia jedynie zastępcy dyrektora, ozna- 
cza również wyrzeczenie się własnych 
propozycyj i znajduje się w oczywistej 
sprzeczności z konwencjami pekińską i 
mukdeńską oraz z 3-im punktem nankiń- 
skiego projektu wspólnej deklaracji. 

Wobec odrzucenia przez rząd nankiń- 
ski podstawowych warunków podpisania 
wspólnej dekłaracji, rozpoczynanie roz- 
mów w sprawie miejsca rokowań staje 
się bezprzedmiotowem ; odpowiedzialność 
za dalszy rozwój koniliktu spada całko- |, 
wicie na rząd nankiński. 


JAPONJA A ROZEROJENIE NA MORZU 


TOKIO. (PAT). — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie gabinetu, w ciągu którego Mi- 
nister marynarki admirał Takarabo wygło 
sił expose o polityce morskiej Japonii. 
Zgodnie z wywodami Ministra, Japonja go 
towa jest rozpatrywać życzhiwie sprawę 
rozszerzenia zawieszenia budowy okrętów | 
głównych aż do r. 1936. Japonja powinna, 
zrównać się z Ameryką, jeżeli chodzi o| 
krążowniki 1-ej klasy, uzbrojone w arma- 

broń przeciwko 


ty 8-mio calowe, gdyż wypływa to z za- 
sady o proporcji do wysokości 70 proc. 
Natomiast Japonja gotowa jest pozbycia 
się około 17.000 ton w torpedowcach, za- 
chowując 105.000 ton, jeżeli ograniczenie 
angielsko - amerykańskie wyrażać się bę- 
dzie cyfrą 150.000. Wreszcie |aponja 
sprzeciwia się zniesieniu lub zbyt znacz- 
nemu zmniejszeniu liczby łodzi podwod- 
"nych, które uważa za najskuteczniejszą 
flocie wojennej. 


niemiecka | 


Nr. 218. 


28 zamachowców kombowych 

BERLIN. (PAT). — Do Berlina przy” 
był pociąg, wiozący 21 aresztowanych w 
Altonie pod zarzutem udziału w zama 
chach bombowych. Aresztowani pod sil- 
ną eskortą odstawieni zostali z dworca w 
karetkach automobilowych do więzienia 
śledczego w Moabit. Na dworcu berliń- 
skim oczekiwał przybycia pociągu wzmoc 
niony oddział policji, która ze swej stro- 


ny wydała ostre zarządzenia, mające na , 


celu przeszkodzenie ewentualnym demon- 
stracjom. 

Jak donosi „Vossische Ztg.“, siedem 
osób, przytrzymanych w areszcie berliń- 
skim, po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego zostało, naskutek wydanego 
przez sędziego nakazu, aresztowanych. 

Znany przywódca Landsvolku szlez- 
wicko-holsztyńskiego Hamkens na krótko 
przed odtransportowaniem z Altony przy- 
znał, iż poinformowany jest o wszystkich 
mających nastąpić zamachach. W zezna- 
niu swem Hamkens oświadczył, że poli- 
cja, chcąc ująć wszystkie osoby, które 
wiedziały o przygotowanych zamachach, 
musiałaby chyba zaaresztować całą miej- 
scową ludność. 

BERLIN. (PAT). — Urzędowa pruska 
agencja prasowa donosi, że prokurator ge 
nerainy polecił otworzyć sądowe postępo 
wanie śledcze przeciwko wszystkim 28 o- 
sobom, aresztowanym w związku ze zna- 
nemi aktami 
oraz na terenie Schleswik - Holsztynu. 


Zmiana stolicy Austrji? 

WIEDEŃ. (PAT). — Nawiązując do 
słów posła socjalistycznego Deutscha, ze 
Schutzbund gotów jest bronić parlamen- 
tu przed terorem Heimwchry, chrześcijań- 
sko - socjalistyczny „Reichspost' zwraca 
uwagę na postanowienie konstytucji au- 
strjackiej, według którego prezydent repu- 
bliki austrjackiej może na wniosek rządu 
w nadzwyczajnych wypadkach przenieść 
siedzibę parlamentu z Wiednia do innej 


miejscowości Austrji. 


król angielski poluje 
LONDYN. (PAT). — Bawiący w San- 
dringham król Jerzy, wrócił do pełni Sił i 
zamierza udać się na polowanie do okolic 
Sandringham; król zamierza również od- 
być wycieczkę jachtem. Sport wodny jest 
ulubioną rozrywką króla. Te okoliczności 


świadczą, że w ostatnich miesiącach w 
zdrowiu króla zaszła znaczna i szybka po- 
prawa, nie sądzono bowiem, aby król, od- 
bywający rekonwalescencję po tak prze- 
wlekłej į niebezpiecznej chorobie, mógł je- 
szcze w tym roku polować lub odbywac 
wycieczki morskie. 


Kongres Federacji Precy 


PARYŻ. (PAT). — Nastąpiło to otwar 
cie obrad XX Międzynarodowego Kongre 
su Generalnej Federacji Pracy. Wśród 
1200 delegatów znajdują się przedstawi: 
ciele: Belgji, Danji, Hiszpanji, Włoch, Flo- 
landji, Polski, Luxemburgu, Szwecji 1 
Szwajcarji. 


Znowu „„hurtki” na widowni 


WILNO. (AW). — Zarząd główny bia 
łoruskiego towarzystwa oświatowego 
„Szkoła“ w Wiłnie wydał odezwę w kto 
| rej nawołuje do pracy organizacyjnej, za- 
kładania nowych „hurtków* na miejsce 
„hurtków* białoruskiej Hromady, rozpo- 
częcia akcji w kierunku domagania się od 
rządu stworzenia szkół białoruskich. Po- 
zatem poleca, aby wszystkie hurtki były 
tworzone w tych miejscowościach. gdzić 


istniały poprzednie „hurtki* b. Hromady. 


Belgja w obronie misjonarzy 


BRUKSELA. (PAT.). — W zwiezłku Z 
zamordowaniem wW miejscowości giao 
Ning Biskupa i dwóch misjonarzy katoli“ 
kich. Rząd belgijski w porozumieniu Z 
Rządem francuskim wystąpił z żada” 
niem rozpoczęcia Śledztwa i ukaramia wi 
nych. Radca poselstwa belgijskiego wyje” 
chai na miejsce zbrodni w cełų madzott 
gad wvkonaniem żądań, W 
przez władze iriu.cuskie i ij 


terorystycznemi w Berlinie ' 
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PRZYJAŹŃ FRANCJI I POLSKI 


Z POBYTU P. MINISTRA BONNEFOUS W WARSZAWIE 


Francuski Minister Przemysłu i mandlu 
P. Bonnefous, który po zwiedzeniu Po- 
Wszechnej Wystawy Krajowej w Pozna- 
niu oraz portu w Gdyni przybył 17 b. m. 
Iano do Warszawy, złożył w ciągu przed- 
Południa wizyty urzędowe, m. in. p. Prem- 
Jerowi i p. Marszałkowi Piłsudskiemu, w 
południe zaś był podejmowany «śniada- 
Miem przez kierującego Ministerstwem 

Pr. Zagr. p. wiceministra Wysockiego. 

W odpowiedzi na przemówienie p. Wy- 
Sockiego p. Minister Bonnetous wygłosił 
dłuższe i ogromną serdecznością nacecho- 
Wane przemówienie, z którego przytacza- 
My najważniejsze ustępy. 

„Miło mi jest wspomnieć w tej stoli- 
cy Polski — mówił — że jeden z najdo- 
Rioślejszych aktów politycznych od cza- 
Su Traktatu Wersalskiego, a mianowicie 
Pakt Paryski, poprzedzony był z waszej 
strony zupełnie podobną inicjatywą: ini- 
Cjatywa ta zyskała jednogłośnie uznanie 
W Genewie. 

Polityka pokoju, w której wy braliście 
tak wybitny udział, nietylko w tych oko- 
licznościach, ale, więcej jeszcze, w okre- 
Sie trudności, z jakiemi kraj wasz walczyć 
Musiał bez swojej winy, ta polityka po- 
koju opierać się może jedynie na wzajem 
nem uczuciu bezpieczeństwa między po- 
Szczególnemi narodami. 

Sytuacja Polski i jej granic zmusza 
Was do wysuwania idei tej stale na plan 
Pierwszy. 

Zarówno co do tej idei, jak i w in- 
hych sprawach, solidarność między Fran- 
Cją a Polską jest zupełna; ostatnia mowa 
francuskiego prezesa rady Ministrów, wy 
głoszona na zebraniu Ligi Narodów w Ge 
newje, zadokumentowała fakt ten wobec 
wszystkich tych, którzy skłonni byliby o 
tem powątpiewać. 

Nasze narody myślą i czują jednako- 
wo, co jest najpewniejszym sposobem wy 
konywania aljansu. 

Aljans ten skonkretyzowany, lub nie, 
W formie traktatu, jest spuścizną od czte- 
Tech i pół stuleci przeszłych pokoleń Fran- 
CH i Polski“. 

Tu p. Minister przypomniał stosunki 
Polsko - francuskie za czasów przedroz- 
oł0rowych, wspólną walkę Kościuszki z 
Pułaskim oraz Lafayctta o niepodległość 
Sianów Zjednoczonych Ameryki, legjony 

qbrowskiego, wzruszającą chwilę defi- 
lady polskich oddziałów w Paryżu po za- 
Ończeniu wojny (14 lipca 1919), wresz- 
Cie współpracę obu państw w czasie woj- 
Ly polsko - bolszewickiej, dodając: 

„Takiej przeszłości wyrzec się nie moż 
a: czerpie się z niej siłę i energję do ży- 
Gia, zwłaszcza, gdy dzień każdy daje nam 
sj dowód, że ani rządy nasze, ani na- 
o nasze nie zapragną wspólnej naszej 

Storji rozpocząć na nowo“. 

Wreszcie zaś oświadczył: 

„Obydwa nasze kraje i rządy nasze 
Ie mają innego zadania, jak prowadzić 

alej w dziedzinie gospodarczej walkę tę, 
bitnie pokojową, dopomagając sobie 
Brzytem wzajemnie. 
wabi nasze i rządy nasze wytężają 
-zlennie swe wysiłki, aby zlikwidować 
Ojnę. Będą one stale bojownikami usza- 
owania traktatu i dancgo przyrzeczenia. 
Mi; wielkiemi temi į sziachctnemi idea- 
imię Ministra Zaleskiego związanem 
„gdzie obok imion prezydentów Poinca- 
W i Briand'a, jako symbolu wspólności 
uć naszych narodów. 
ała Polska mogła ostatnio przekonać 
Pae ust powołanych mówców delegacji 
a mentarnej francuskiej, złożonej z se- 
partyj o i posłów, należących do różnych 
Raj ‘d bawiących w misji w Polsce, że 
czucia ja bez wyjątku żywi jednakowe u- 
|. A waszego kraju. 
Roya 1. dadzą się streścić w nastę- 
nych 8 sok zdaniach, wypowiedzia- 
iko a jednego z mych kolegów w ga 
książki szew w  przedmiowie do 

„Trak, SCE przy pracy", 

„ » traktat wersalski proklamował zupeł 

A iepodzielność Polski, Na nowem te 

Państwie s ść Polski. Na nowem tem 
Poczywa równowaga środkowej 


| wszystko, czego mogłem od niej oczeki- 


i wschodniej Europy. Zachwiać tę równo- 
wagę znaczyłoby zniszczyć system kon-| 
tynentalny, wynikający z wojny, znaczy- 
łoby pogrążyć Europę w chaos i rozpo- 
cząć nowy okres koniliktów*. 

Zatargów tych nie pragniemy ujrzeć 
ponownie. Kosztowały one ludzkość zbyt 
vagie (Ulm, zbyt wiele krwi i łez. 

Zechce mi więc pan pozwolić, panie Mini | 
strze, wspomnieć tutaj sławne imię p. mar 
szałka Piłsudskiego pod którego auspicja- 
mi rząd Polski przejął wiekowe tradycje, | 
łącząc się z rządem naszym aljansem, ma- 
jącym na celu stworzenie gwarancji bez- 
pieczeństwa i gwarancji pokoju i wyrazić 
życzenie, aby stale w dziedzinie gospo- 
darczej, jak i w dziedzinie intelektualnej 
zacieśniały się więzy, mogące w najsku- | 
teczniejszy sposób łączyć dwa nasze pań- 
stwa równie głęboko ożywione uczucia- 
mi pokojowemi*, 


Wieczorem odbył się na cześć dostoj- 
nego gościa raut w ambasadzie francu- 
skiej. 


W dniu 18 b. m. o godz. 10 przed po- 
tudniem p. Minister Bonnefous przyjał w 
swoich apartamentach w hotelu Europej- 
skim przedstawicieli prasy polskiej, któ- 


itey jako rezydent 


wie. Nie spodziewałem się, wyznaję Pa- 
nom, czegoś równie doskonałego i z tak 
cudowna piłanowością zorganizowanego. 
Jest to jedna: z najlepszych wystaw, jakie 
widziałem w swojem życiu. Możiiwość 


| dokonania takiego wysiiku — i to wyłącz 


mie własnemi silami — dowodzi siły i ży- 
worności narodu polskiego, skoro już w 
10 lat po odzyskaniu mniepodleg:ości jest 
zdolny do takiego wysilku. Dowodzi, że 
naród polski istnieje dzieki swojej własnej 
żywotności „ sile. . 

W stopniu jeszcze wyższym widziałem 
to w Gdyni. To już nie wchodziło w pro- 
gram mojej misji, byłem bowiem delego- 
wany dla zwiedzenia Wystawy i mógł- 
bym byl. ograniczyć sie do krótkiej pod- 
róży 48-godzinnej — gdyby nie żywe za- 
interesowanie į sympaija, jakie odczu- 
wam dla wszystkich przejawów waszego 
życia narodowego. Pojechałem więc do 
Gdyni i — mimo , że wiele czytałem © roz 
woju tego portu — byłem zdumiony wi- 
dokiem, który mnie spolkał. Nie widzę 
w.aściwego porównania dla tego cudow- 
nego dzieła, jakiego dokonano w Gdyni, 
chyba w wysiłku, jakiego dokonała Amery 
ka w XIX wieku, stwarzając z niczego no 
we miasta, albo też w porcie w Casablan- 
ca, który stworzył nasz Marszałek Lyau- 
francuski w Maroku. 


rym--po wyrażeniu swej wielkiej wdzięcz | Miałem sposobność oglądać to dzielo i po 


mości zarówmo dla przedstawicieli Rzadu 
jak i społeczeństwa za serdeczne przyjecie 
i po zaznaczeniu, że o ile chodzi o dekla- 
racje ogólno-polityczne, to już je złożył w 
dwóch przemówieniach swoich, wygło- 
szonych w Poznaniu i w Warszawie — 
przedstawił wrażenia ze swego pobytu w | 
Polsce. 

„Zostałem wysłany przez Rząd Fran- 
cuski, jako francuski Minister Przemyslu 
i Handlu, w celu zamanifestowania i pod- 
kreślenia przymierza Francji z Polska w 
tej chwili właśnie, kiedy Polska otworzylla 
swoją pierwsza wystawę narodowa „od 
czasu swego powstania. Rzadow1 polskie- 
mu zależaio na tym dowodzie przyjażni 
i na tem, aby Rzad francuski przyłączył się 
do tej wielkiej manifestacji ekonomicznej, 
spoiecznej i kuMuralnej. To jest sens mo- 
jej wizyty w Polsce | 

Wystawa poznańska przechodzi wszy- 
stko to, co o niej czytałem, przewyższa 


wać. Jest coś, co mnie na tej wystawie 
szczególnie uderzyło: to, poza jej ołbrzy- 
mim obszarem (66 hektarów), porzadek, 


| prawdziwie 


| względem swej 


| niej i silniej mogly dać 


dziawiać ekspansję irancuskiei potęgi ko- 
lonjalnej. Dzieło, dokonane w Gdyni, za- 
sługuje na nasz zachwyt tembardziej jesz- 
czę, że zostało podjęte w momencie wyjat 
kowym, kiedy Polska nie miała jeszcze do 


| statecznie zapewnionych warunków swe- 


go bezpieczeństwa, a równocześnie we 
wszystkich dziedzinach musia'a odbudo- 
wywać swoje gospodarstwo narodowe, 
Mimo to wszystko Rzad polski powie- 
dział sobie, ” że tam wlaśnie trzeba stwo- 
rzyć dla państwa te płuca, |alsiemi jest 


(port morski — i to powiodło się ponad 


wszelki 'wvraz. Niema chyba lepszego na 
to dowodu, jak raport p. doradcy finanso- 
wego przy Rządzie polskim, który z 
amerykańskim realizmem 
stwierdzą cudowne wysilki osiągnięte 
przez Polske w Gdyni. 

Oto sa moje wrażenie z Polski. Wy- 
stawa w Poznemiu i Odynia, to dwa przy- 
kłady, jakie dala Polska odbudowana pod 
sily, jedności i energji 
pracy. Niema przykładów, któreby pięk- 
krajowi dume z 
tego, czego dokonal i zaufanie do tego, 
czego może dokonać w przysziości”, 


RZĄD I SEJM 


Jak zapowaadałiśmy we wczorajszym | 


Rzad miał zamiar uczynić próbę, czy, 


numerze, stanowisko Rządu wobec odmo- | droga informacji i wymiany zdań miedzy 


wy przez większość stronnictw sejmo- | 


wych wzięcia udziału w konferencji na te- | 
mat prac budżetowych, zostało sprecyzo- 
wane w oficjalnym komunikacie. Stanowił: 
on przedmiot narad miedzy p. Marszał- 
kiem Piłsudskim, Premjerem Świtalskim i 
Mmistrem Matuszewskim we wtorek, 18 
b. m. po poludniu, późnym zaś wieczo- 
rem został urzędowo 'ogloszony za po- 
średnictwem P. A. T. | 

Komunikat ten brzmi: 

„Rzad, proponujac odbycie konferen- 
cji z pfzewodniczacymi klubów parlamen- 
tarnych, miał nastepujace cele na oku: 
Rzad układa budżet i wykonuje go, Par- 
lament uchwala ustawę, ustalająca budżet. 
Współpraca wladzy wykonawczej i ciał, 
ustawodawczych jest koniecznością. Moż- 
na te współpracę ograniczyć do form nie- 
zbędnych, nakazanych przez Konstytucje 
i uważać komisje budżetowe i plenarne 
posiedzenia cial ustawodawczych za je-/ 
dyny i wyłączny teren prac mad budże- 
tem. Dotychczasowe doświadczenia wyka 
zały jednak aż nadto dobitnie, że zagad- 
nienia budżetowe w komisiach i na ple- 
narnych posiedzeniach rozważane były 
raczej pod katem bieżacych nastrojów po- 
ditycznych, aniżeli pod katem rzeczowo- | 
ści. Zagadnienie racjonalności budżetu, 
który normować ma na przecag roku ży- 
cie ekonomiczne nietylko państwa, lecz 
calego sno'eczeństwa, zostaje zepchnięte 
na plan dalszy. 


' narzucić, zmniejszyć 


człenkami gabinetu a przewodniczącymi 
klubów parlamentarnych nre uda się choć 
w pewnej części poprawić dotychczaso- 
wego systemu prac budżetowych. Na kon 
terencjach takich możnaby dojść do usta- 


lenia, jaką jest sytuacja finansowa i gospo | 


darcza państwa. Możnaby było obliczyć 
prawdopodobne dochody skarbowe, zdać 
sobie sprawę z tego. które potrzeby i w 
iakim zakresie można w obkcnej chwil: 
zaspokoić, talk, by po ustaleniu . granic 
uwolnić sie od tych wszystkich tenden- 
cy], które nie licza się z realnymi warun- 
kami , w jakich państwo się znajduje. 

W ten sposób debaty budżetowe mo- 
głyby zostać bardziej uporzadkowane i 


można bytoby droga ograniczeń, które cia * 


ła ustawodawcze same sobie musiałyby 
ilość i rozbieżność 
zgłaszanych wniosków, które groża albo 
równowadze budżetowej, albo wypaczaja 
ogólny plan gospodarczy. 

W odpowiedzi na inicjatywe Rządu, 
p. Marszałek Daszyński wręczył p. Preze- 
sowi Rady Ministrów list p. prezesa Klu- 
bu Narodowego do p. Marszałka Da- 
szyńsikiego i pismo, podpisane przez Zw 
Parlamentarny P. P. S., Kłub Parlamentar 
ny Wyzwolenia, Klub Parlamentarny Str. 


GŁOSY 1 ODGŁOSY 


JAK TO BYŁO? 

Podaliśmy wczoraj (w notatce „Ład- 
na metoda“) za warszawskiem „A. B- Cz 
doniesienie o zamachu, dokonanym na po 
ciąg pod Jędrzejowem w celach rabunko- 
wych przez dwu członków P. P. S. daw- 
nej frakcji rewolucyjnej (popularnie zwa- 
nej B. B. S.), niejakich Płoszaja 1 CZIĘ 
W A. B. C. wczorajszem ukazało się spro- 
stowanie nadesłane przez Centralny Komi- 


tet tego stronnictwa: 
— Po szczegółowem sprawdzeniu kartoteki 


członków Polskiej Partji Socjalistycznej d. 
Frakcji Rewolucyjnej Centralny Komitet Ro- 
botniczy stwierdza, że Władysław Płoszeń i 
Kazimierz Cala nie są i nigdy nie byli człon- 
kami P. P. S. d. Frakcji Rewolucyjnej tym 
samym nie byli i nie są prezesem i vice pre- 
zesem organizacji partyjnej w Dąbrowie. 

Równocześnie jednak wczorajszy „Ro 
botnik*, przynosząc dokładniejsze szcze- 
góły zamachu, a w szczególności dono- 
sząc, że sprawcy zamachu na pociąg pod 
palili równocześnie stodołę w innym punk- 
cie miasta, aby odwrócić uwagę policji, 
twierdzi: 

— Dochodzenie policyjne ujawniło, że za- 
równo spowodowanie katastrofy kolejowej, jak 
i podpalenie stodoły było dziełem Władysława 
Płoszaja, wice-przewodniczącego Komitetu B. 
B. S. w Jędrzejowie oraz Kazimierza Cały, 
członka tegoż Komitetu. Obydwaj zostali aresz- 
towani i przyznali się do winy. Śledztwo obej- 
muje również niejakiego Stanisława Błaszkie- 
wicza, przewodniczącego komitetu jędrzejow- 
skiego BBS... Podczas rewizji w mieszkaniu 
Wł Płoszaja znaleziono pieczątkę z napisem 
„P. P. S. d. frakcja rewolucjna*, dużo litera- 
tury B. B. S. i listy od znanych działaczy B. 
B. S. Należy zauważyć, że Komitet B. B. S. w 
Jędrzejowie został wybrany pod kierunkiem i 
w obecności Franciszka Ostrowskiego, „męża 
zaufania“ B. B. S. na południe b. Kongresów- 
ki; Komitet ten miał tedy „urzędową“ nieja- 
ko sankcję kierownictwa B. B., S. 

Sprawa więc pozostaje w dalszym 
ciągu bardzo... niejasna. 


WALKA Z KOŚCIOŁEM 

* Jak donosi „Głos Lubelski", we wsi 
Zamch pow. biłgorajskiego w dniu 6 bm. 
do mieszkania miejscowego * proboszczą 
ks. Zygmunta Pisarskiego wtargnęła w 
czasie jego nieobecności policja (zapo- 
mocą wyłamania drzwi) i rzeczy ks. pro- 
boszcza wyrzuciła, pozostawiając je bez 
opieki w kościele. Podstawą działania po 
licji było zarządzenie starosty biłgoraj- 
skiego. Podobno mieszkanie odebrano 
gwałtem ks. proboszczowi poto, aby je 
oddać prawosławnemu popowi! 

Ks. Pisarski wystosował z tego powo- 
du do starosty w Biłgoraju list, w którym 
oświadcza: 

— Uważam incydent za gwałt wymierzony 
przeciwko obywatelowi Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i najkategoryczniej protestuję. Ponieważ 
od czasu gwałtu z powodu braku mieszkania 
nie mogę przebywać na terenie swojej parafji, 
przeto praca duszpasterska została przerwa- 
na, a odpowiedzialność za nieobsługiwanie pa- 
rafji spada na Pana Starostę. U 

Wśród ludności katolickiej panuje z te 
go powodu niesłychane oburzenie, a cały 
fakt komentowany jest jako niebywały 
skandal. 

" — Ładnych doczekaliśmy się w Poisce 
katolickiej czasów — dodaje „Głos Lu- 
belski* — sekciarzy otacza się opieką, a 
katolickiego księdza wyrzuca się z miesz- 
kania... 


mowę ze strony stronnictw wzięcia „u- 
działu w proponowanej  konterencji. 
Wspomniane zbiorowe pismo kilku klu- 
bów forrnalizuje cała sprawe i to naizu- 
pełniej błędnie. Zamierzona narada z 
przewodniczącymi klubów nie morta 
być żadnym aktem jakiegoś stosunku wila 
dzy wykonawczej do ciał ustawodaw- 
czych. Zespół bowiem prezesów klubów 
mie jest żadnem ciałem  określonem pod 
względem prawnym. ! 
Rzad musi stwierdzić, że jego próba 


Chłopskiego, Klub Parlamentarny P. S. L.| poprawy prac budżtowych, prac, obcho- 
Piast, Klub Parlamentarny Chrz. Dem. i dzących całe państwo i dotyczacych inte- 


Klub Parlamentarny 
Robotniczet. 
Rząd oba te akty uznać 


Narodowej 


Partii | resów calego społeczeństwa, zostala przez 
|stmow> większości 
musi za od-remniona , 


parlamentarnej uda- 
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ŻYCIE KATOLICKIE 
MIĘDZYNAR. DZIAŁALNOŚĆ STOLI- APOSTOLSKIEJ 


Kardynał Vanutelli, dziekan św. Ko- 
legjum, w artykule londyńskiego czeso- 
pisma „Graphic” odpowiada na pytanie, 
czy wskutek pokoju laterańskiego między 
narodowa działalność Papieża dozna roz- 
szerzenia. Kardynał stwierdza, że Papie- 
stwo zawsze starało się współdziałać w 
ochronie sprawiedliwości i moralności w 
sprawach międzynarodowych. Papiestwo 
wyzyskiwało również każdą sposobność, 
by wcielać w czyn swą troskę o pokój, 
sprawiedliwość i przyjaźń między naro- 
dami. Dlatego niema potrzeby, by Stoli- 


ca św. poddawała rewizji. zasady swej 


działalności międzynarodowej. 

Na pytanie, czy Citta del Vaticano 
chce wstąpić do Ligi Narodów, kardynał 
odpowiedział, że Kościół nie ma zamiaru 
ubiegać się o możność wywierania jakiego 
kolwiek wpływu 
Obecnie, po zawarciu pokoju laterańskie- 
go, narody w razie sporów  iniędzypań- 
stwowych będą chętniej zwracały się do 
Papieża, ponieważ uznanie jego niezawi- 
słości i suwerenności usunęło na zawsze 
obawę, jaką żywili katolicy całego Świata 
w związku z jego sytuacja dobrowolnego 
więźnia Watykanu. 


KONKORDAT PRUSKI 


W numerze „Acta Apostolicae Sedis” 
z 13 ub. m. ogłoszone zostały tekst kon-- 
kordatu pruskiego, końcowy protokół kon | 
kordatu, oraz listy z datą 5 sierpnia, wy- 
mienione w związku z zawarciem układu 
przez Nuncjusza Pacelliego i prezesa ra- 
dy Ministrów pruskich, Brauna. 

Nuncjusz Pacelli w liście swv;1 z po- 
lecenia Papieża wyjaśnia, że Stola Apo- 
stołska żałuje, iż kwestja szkolna nie zo- 
stała włączona do konkordatu pruskiego. 
Jeżeli mimo to Stolica św. nie przerwała 
rokowań konkordatowych, to uczyniła to 
tylko dlatego, że nie chciała wystawiać na 
niebezpieczeństwo innych dziedzin wyko- 
nywania kultu katolickiego w Niemczech. 
Wszełako Stolica Apostolska uważa za 
rzecz konieczną wyjaśnić formalnie, że to 


jej stanowisko nie może być uważane za 
zrzeczenie się zasad, które uwzględnione 
były we wszystkich  konkordatach ostat- 
nich czasów, a dotyczyły kwestji szkolnej. 

W odpowiedzi na ten list prezes Mi- 
nistrów pruskich, Braun, uznaje słusz- 
ność wyjaśnienia Stolicy św., jednakże za 
znacza, że zawarcie konkordatu z u- 
względnieniem kwestji szkolnej byłoby 
niemożliwe ze względu na opinję publicz- 
ną, jaka znalazła swój wyraz w dyskusji 
prasowej na temat projektów konkordatu. 
Mimo to konkordat w obecnem swojem u- 
jęciu w żadnym razie nie zagraża pra- 
wom, jakie przysługują katolikom w za- 
kresie nauczenia religji. Rząd pruski u- 
waże sobie za obowiązek bronić praw re- 
ligijnych, kióre przyznane zostały katoli- 


' kòm w konstytucji Rzeszy. (KAP). 


KS. PRYMAS HLOND 


DO PREZYDJUM ZJAZDU RZEMIESLNICZEGO 


J. Em. ks. Prymas Hlond wysłał na-| 
stępujący telegram: | 

— Do Prezydjum Wszechpolskiego 
Zjazdu Rzemieślniczego, Poznań. 

Uczestnikom Wszechpolskiegó Zjazdu 
Rzemieślniczego dziękuję serdecznie za 
wystosowany do mnie telegram, a głębo- 


ko uradówany zapewnieniem o szczerej. 


lch wierności dla Kościoła Świętego, chę- 
tnem sercem błogosławie Rzemiosłu pol- 
skiemu!, 


Mż 


August Kardynak Hiond. 
Ks. Dr. A. Słomkowski, 


WATYKAN A PRZEMYTNICTWO 


Gubernator cywilny Miasta Watykeń-, beda karane konfiskata towaru i środków | 


skiego wystosował do podleglych mu u- 
rzędów 'okólnik, w którym znajdus:a się 
zarządzenia przeciwko wywozowi towa- 
rów z państwa papieskiego. Zarządzenia 
te opierają się na artykule VI ustawy wa- 
tykańskiej z 7 czerwca rb. 

Wykroczenia przeciwko rozporzadze- 
niom, choćby polegały tylko'ma próbie, ' 


przewozowych oraz grzywna do 15.000 
lir aibo aresztem do trzech lat. 

Zarządzenia te — głosi okólnik — któ 
rych surowość ma zapobiec wszelkiemu 
przemytnictwu, winny być ściśle przestrze 
gane z przyczyn ustawowych oraz przez 
wzgląd na międzynarodowe znaczenie pań 
stwa watykańskiego. (KAP). 


świeckiego na politykę. 


L SKA ____Nr. £l8. 


| ZJAZD BISKUPÓW UNICKICH, 


„Diło” donosi ze źródeł zbliżonych ,wezmą udział Biskupi z Małopolski, Jw 
do sfer episkopatu grecko-katolickiego, iz gosławji, Czechosłowacji, St. Zjednoczo” 
(w zjeździe, który odbędzie się w R_ymie nych i z Kanady. Obradom przewodnie 
|wezmą udział Biskupi z caiego ukraiń- czyć będzie sekretarz kongregacji kościo 
skiego episkopatu. Prócz tego w zjeździe łów wschodnich Sincera 


PIELGRZYMKA MŁODZIEŻY DO RZYMU 


Związek Diecezjalnych Kół Księży Pre- | 6) Strój obowiązujący dziewczęta na 
fektów, organizując pielgrzymkę młiodzie- audjencję papieską jest: biała suknia poza 
ży polskiej szkół średnich do Rzymu pod kolana, zapięta pod szyję, z długiemi teg 
protektoratem Jego Eminencji Ks. Kardy-  kawami i welon na głowę lub spódniczka 
nała Dr. Aleksandra Kakowskiego, Arcy- | z białą bluzką i welon; chłopcy mają miec 
biskupa Warszawskiego, pospiesza podać | mundurki szkolne. — Opiekunów młodzie- 
do wiadomości rodziców i opiekunów |ży obowiązuje strój: panie — czarny Z 
bliższe szczegóły i warunki uczestniczenia | welonem czarnym, panów — strój wizyto- 
młodzieży w pielgrzymce. wy lub ciemny garnitur. 

1) Pielgrzymka wyrusza do Rzymu dnia; 7) Potrzebne są następujące dokumen- 
22 października, wraca do Warszawy dnia ty: pozwolenie rodziców, pozwolenie 
7-go listopada r. b., a po drodze zwiedzi: | szkoły, zaświadczenie lekarskie, 2 foto- 
| wiedeń, Wenecję, Padwę i Florencję. grafje do wyrobienia paszportu. 

2) BUM dad CN Ej 8) Konieczne jest podanie: imienia i 
Katowicach; A f ._ „| nazwiska uczestnika, daty i miejsca uro- 

z pO zyncć a mOge geje dzenia, imion rodziców, adresu zamieszka- 
RS URNY męska jak żeńska — od | ją i klasy ucznia (uczennicy). 

z "Ma. 14: 9) Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
. ode ZR ZOE PA na Gejć OWA Paa zezwala na wy- 
P WESA ASY OW jazd uczestnikom pielgrzymki w czasie 


skiego). 
i ; 650 zł. | Szkolnym. j 
a 10) Ministerstwo Komunikacji udziela 


>j 1. III, 1000 zł. — klasą il. 
ZA or k i specjalnego pociągu do Rzymu. 


5) Termin na wniesienie I raty w st- Cla : w. 
mie 300 zł, dla kl. III, 500 zł. dla ki. I| 11) Kierownikiem pielgrzymki jest Ks. 
Dr. Józef Kowalski. 


upływa z dniem 1 października, pozostała ! 

suma (Il rata) powinna być wniesiona|j 12) Adres Komitetu 

najpóźniej do dnia 10 października prze- | Rzymu: „Gimnazjum im. 
Warszawa, ul. Piękna 24“. 


pielgrzymki do 
Cecylji Plater, 


słanemi czekami przez P. K. O. 20887. 


MŁODZIEŻ NIEMIECKA I MISJE 


W pierwszym tygodniu sierpnia od- |ki współdziałaniu wielu katechetów, ogar 
był sie w Mainz drugi zjazd Krucjaty nął zechodnie, środkowe i południowe 
misyjnej katolickiej młodzieży szkolnej w Niemcy, a prócz tego posiada grupy w Au 
Niemczech. Zalożycielem i kierownikiem strji, w niemieckich okolicach Czecho-Sło: 
stowarzyszenia jest ks. Rudolf Schütz T wacji, oraz w Szwajcarji. Nakład pisma, 
|. Mimo braku jakiehś specjalnie poiny- wydawanego przez stowarzyszenie, wyno- 
ślanych form organizacyjnych, ruch, dzię si 50.000. (KAP). sod 


| RADIO W STOLICY APOSTOLSKIEJ 


Stolica Apostolska, przystępuje do dzy Głową Kościoła a setkami miljonów 
wykonania na szc.oką iniaię z. krojonego katolików różnych krajów i narodowości. 
planu budowy radjostacji nadawczej. ,Radjostacje mniejsze, krótkofałlowe będą 

Watykan, jako sorce i głowa Kościo- speiniały rolę łączników między misjami 
ła, pragnie wykorzystać radjo dla swych | katolickiemi i siedzibą główną organiza- 
wielkich i ważnych celów. Plan przewi- |cji misyjnej. Stolicy Apostolskiej chodzi 
duje budowę siecji radjowej dolekorież- 0 bezpośrednią komunikację z przełożo- 
„iej o mocy nadawczej okolo 290 kiw. Wy |nymi wszystkich misyj katolickich, roz- 
budowane będą rówiież mniejsze radjo- |sianych po całym Świecie. Radjostacje 
stacie nadawcze dla celów misyjnych w|watykańskie usuną zatem wszelkie do- 
Afryce i Chinseh. Sacie te będą łączni- | tychczasowe trudności w szybkiem komu 
kiem między Stelicą Apostolską a spole- nikowaniu się Stolicy Apostolskiej z or- 
ganizacjami katolickiemi, co będzie miało 
znaczenie niesłychanie ważne dla szybkcś 
ci i bezpośredniości, w sprawach religt|- 
nych i administracyjnych Kościoła, 

Lomi can o m 0 o c s 


 czeństwem katolickiem świata. 


Silna radjostacja centralna w Waty- 
kanie, słyszena doskonale w całej Euro- 
pie, będzie bezpośrednim łącznikiem mię- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
«ień Pani 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego), 


6) 


Zwłaszcza mężczyźni, jedynie kompetentni sędzio- 
wie urody niewieściej, przepadali za nia. W istocie cier- 
piala ona na nadmiar powodzenia i z powcdu tego po- 
weodzemia, co przypisać trzeba niemądrej matce. Ona to, 
prawdziwa (jak mówiono w Poznaniu do czasów po- 
wojennych) Putzmacherka, nie wyrastająca ani o cal po- 
nad umysłowość burżuazyjna, ponosita winę za to, że 
Adelcia przez swą śliczną, młodzieńczą dezynwolturę 
dawała istotnie pozory trochę nierozsadnej, lekkomyś!- 
nej dziewczyny. 

Nie obyło się z tego powodu bez scen pomiędzy 
mna a jej matką. Ale Walerja twierdziła, że „Adela mu 
si wyjść dobrze za maż”. I ja byłem tego zdania, lecz 
różniliśmy się diametralnie w pojęciu, co znaczy „do- 
brze“. Walerja poczytywa a się za osobę „nowoczesną“ 
i przedkładała mi, że Adelcia, mając ojca, który me po- 
trati oprawić córki w złote ramy, musi sama szukść 
stosownego męża zła stanowiskiem. 

Coprawda, dom nasz mógł był uchodzić za zamoż- 
ny. Pracowałem jak koń, a Walefja ciągne'a ze swego 
„interesu“ niezłe zyski, Z mej strony nie było powodu, 
dla którego nasz dom nie bytby meal przyciągać z texim 
jak uroda Adelci magnesem, najprzyzwoitszych I ser,o 
myślących miodych ludzi. 

Prawda. że i tak kochał sie w Adelct niejeden bar- 


gi lekarz, a w istocie szułer niegodny 


dzo porządny młody obywatel, o starszych już mie mó- 
wiąc. Sam nie wiem, jak to się stało, że zdoby: ja ów 
takiej dziewczyny. 
Zachwycał się szczególnie jej paradną figura. Pod tym 
wzgtędem żaćra kobieta nie góruje nad Adelcią, Mój 
brat, nieboszczyk, twierdził, że z postawy to prawdzi- 


„| wa Wolska. Moja żona zaś głosiła, że Adetcia wdala się 


w jej dziadka, podobno oficera pruskiego. Bo wszyst- 

kie dodainie cechy — wedlug zdania matki — otrzyma- 

ca Aceicia od niej, albo od jej wątpliwej rodziny. 
Rozpisełem się o tem. Ale nie dia zabicia wieczoru 


Przeczyta to kiedyś po mej Śmierci Adelcia i, kto wie, 
czy nie wyczyta z tych kart niejednego dla siebie poży- 
tzcznego. Czy te uwagi nia sklonia jej do wejrzenia 
w siebie, pog'ębienia duszy? Niechaj ten biedny ojciec 
jeszcze z poza grobu niesie jej myśl dobra. 

Nie chcę przez to powiedzieć, aby Adelcia potrze- 
bowzia jakiejkolwiek regeneracji duchowej. Nie! Boża 
Lech. Sadzę poprostu, że rikt nigdy nie może dość 
wnikliwie petrzeć w siebie i dość skrupulatnie robić ra- 
chunku sumienia. Każdy bowiem musi sam szukać swej 
crogi do zbawiera. 

Nie widzialem jej od sześciu tygodni, 
wiacej dziagł na mnie jej czar osobisty i wdzięk wy- 
twcrnej kobiecości. Słuchałem jej jak śpicwu słowika. 

— He razy tu wchodzę — mów: a — nie mogę wy- 
dziwić się, że ojciec sam robi z sichie lakizgo biedaka 
gr „ażdżąc się na tym czwartaku odrapamnej rudery wśród 
bołotki. 

— Mcia Adelciu — odpariem — ty oczywiście pra- 
gnelabyś dla mnie pałacu. Wikerzaj mi jednzix, że tu nie 
„est wcale tak żle. Łóżko mam wygodna, ściany bielu- 
teńikie, pamiętasz, że wiosną kazałem je ctynkować wla- 
snym sumptem. Nie znajdziesz tu mebi 4 la Louis XV, 


więc tem 


lecz graty. Ale za to przed oknami — Warta, za nią hen 
sterczą ponad dachami wieżyce kościoła po-bernardyń- 
skiego. A co się tyczy sąsiedztwa, to... 

— Ojciec o siebie nic mie dba, ma wszystko sobie 
skani — wpadla troskliwa córka. — Ot, te spodnie na 
haku wiszące świecą łatami. Każdy wyrobnik posiada 
lepsze. 

— Proletarjat zarabia dziś więcej. 
| — Dlaczegoż to ojciec nie stara się spieniężyć tej 


tak cenionej przez Miłośników Historji rozprawy swej? 

— Skąd ty wiesz o tem, że ja czytałem w tem sto- 
warzyszeniu swoją pracę? 

— Wiem. Wiem nawet, że rozprawa nosi tyłu: 
| „Poznań w czasach Napoleońskich*. Prof. Szawelski 
mie może się jej dosyć nachwalić. Poprostu zachwyco- 
(ny. Ceni ojca wysoko — podkreślała, żeby mi zrobić 
przyjemność, to mile dziecko, i ciągnęła: Będzie on 
u nas za tydzień, w niedzielę na obiedzie z żona, ku- 
zyka Wacka. Aby nie zapomnieć, Wacek prosi, by oi: 


na siebie? 

— Podziękuj Wackowi za to zaproszenie. Mam 
i wprawdz e porzadne jeszcze, czarne ubranie, choć stare, 
ale nie przyjdę do was, nie przyjde. 
| — Szawelski chętnieby z ojcem porozmawiał. 
— [ja zmim. Jednakże w szalenie czulbym się skre- 
powanym. Stary jestem. Nie brak mi też towarzystwa 
‘inteligentnych ludz'. Spotykam się czasem w cukierni- 
‚ce z profeseretn gimnazium, historykiem, dr. Fiszerem. 
Nadto tu naprzeciwko mego pokoju mieszka dzienni- 
|karz z Trybuny, Zdankiewicz. Wreszcie mam towarzy- 
sza w tym kotku, który ci się przygląda z taką ado- 
, racją. 


(C. d. n.). 


ciec stawił się u nas na ten obiad, Ale co tatuś weźmie 
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WALKA KOLEI 


PALACA KWESTJA KONKURENCJI SAMOCHODU I KOLEI. — FAŁSZYWY PUNKT WYJŚCIA. 
MONOPOL TRANSPORT OWY KOLEI. 


PAŃSTWA. 


GRA TARYF. — POŁĄCZENIE KOLEI 


- ZAINTERESOWANIE 
l SAMOCHODU. — 


ULEPSZENIE WYDAJNOŚCI. — IDEAŁ SPOSOBÓW TRANSPORTU. 


We wszystkich krajach daje się zauwa- |lem i koleją tak, by razem biorąc była | bardziej ekonomicznej 1 bardziej wydaj- 


yć coraz bardziej ostra 


Między samochodem i koleją. Towarzy- | Tak zrobia Szwajcarja. > 


Stwą kolejowe, widząc jak z dnia na dzień 
mniejsza się frekwencja pasażerów i ilość 


Jest to jeden ze środków, lecz nie naj- 
lepszy. By wytrzymać konkurencję z sa- 


transportowanych towarów, starają się na mochodami, winny koleje udoskonalić swą 
organizację, powiększyć szybkość swych 


Ióżny sposób zaradzać grożącemu niebez- 
Bieczeństwu utraty racji swego istnienia. 

Zapomocą środków sobie właściwych 
doprowadzają do likwidacji przceusię- 
lorstw konkurencyjnych, lub (jak we 
rancji) sama kolej stwarza równolegle 
obsługę samochodową swej linji. 


W każdym bądź razie kwestja ta wy-. 
maga jaknajwiększego uzgodnienia intere- 


Sów obydwu stron. 


Zdawałoby się, że niema poważnych | 


Przeszkód na drodze do pomyślnego roz- 
Wiązania trudności. Na przeszkodzie stoi 


Jednak błędny punkt wyjścia, każda bo- | 


Wiem strona stara się dowieść swojej 
wyższości technicznej w załatwianiu tran- 
Sportów. 

Ta sama dyskusja była zawsze na te- 
Mat transportów wodnych i kolejowych. 

Cała sprawa jest zasadniczo błędnie 
ujęta, gdyż wartość środka transportowe- 
80 zależna jest zawsze przedewszystkiem 
od okoliczności zewnętrznych. 

Każdy rozumie, że deficyt, który pono- 
Szą koleje z powodu konkurencji samo- 
chodowej, odczuwa bardzo dotkliwie bud- 
čet państwowy. Państwo więc ma wszel- 

le prawa wejrzenia i regulowania tej 
Sprawy. 

Za bardzo prostem byłoby rozwiązanie 
tego rodzaju, że ponieważ koleje nie przy- 
noszą należnego dochodu, powinny zni- 

nąć z powierzchni ziemi. Trzeba znaleźć 
możliwy sposób wyjścia z tej sytuacji. 

Jakie są dzisiaj warunki eksploatacji 
kolej? LEEU ZSR 

Dotychczas kolej miała w swem ręku 
Prawie wyłącznie monopol taryfowy i wy- 
Znaczała stawki według swego uznania i 
bezapelacyjnie. 

Stawka taryfowa za przewóz na tej sa- 
mej odległości jednej tony bawełny i je- 

nej również tony węgla kamiennego 
Tóżniła się ogromnie. Na tej różnicy była 
Skalkulowana możliwość przewozu ma- 


terjąłów pierwszej potrzeby w ilości da- | 


leko większej, zabezpieczającej dostatecz- 
lą ich dostawę do każdego miejsca. Róż- 
nica odległości była tutaj również brana 
lako kryterjum taryfowe. 

Koleje wyznaczają taryfę bardzo wyso- 
ą dla przewozu materjałów luksusowych 
wj mniejsza odłegłość. Samochód cięża- 
owy zaś może to zrobić o wiele taniej, a 
Tówmie bezpiecznie 

Jeżeliby koleje chciały obniżyć swą ta- 
Die w stosunku do tych materjałów, mu- 
Slałyby ją podnieść przy przewozie ma- 
<rjałów pierwszej potrzeby, coby się od- 
tło fatalnie na dobru ogólnem. 
„Swobodna więc konkurencja samocho- 
dów ciężarowych pociąga za sobą dwie 
Onieczne konsekwencje: deficyt kolejo- 


zy i podwyższenie opłat transportowych | 


Mnąterjałów tańszych i pierwszej potrzeby. 
Szkody, wyrządzone w ten sposób ko- 
Ślnictwu w r. 1928, obliczają w Niem- 
čech na półtora miljarda franków, a w 
żwajcarji na 140 miljonów. 
ak na to zaradzić? Automobil zwycię- 
kt, bo nie ma obowiązku utrzymywania 
iedh dróg i mniejszemi podatkami jest 
lążony. 
A tosowano podwyższenie podat- 
w na samochody, zmniejszając jedno- 
Snie ciężary kolejowe. 
gz czy wskazana jest metoda prze- 
„(Adzania rozwojowi technicznemu i 

„Mżeniu cen transportu? 

cza Zało więc pomyśleć o środkach 
dośc Pozytywnych zaradzenia tym tru- 
sCIOm. 

A tylko odpowiednio unormować 
s&p 11 kolejność transportów w ten spo- 
kdlej samochód był dostawcą i odbiorcą 

"e a nie konkurentem, a pozateni 
1C cenę ogólną transportu automobi- 


| nek W Lodi, N. Y., 


pociągów towarowych, usprawnić przyj- 
mowanie i wydawanie transportu, upro- 
ścić procedurę transportową i, o ile mo- 
żności, zmniejszyć swą odpowiedzialnośc 
za transport. 

Walka kolei z samochodem powinna 
doprowadzić do doskonalszej eksploatacji 
sieci kolejowej i do ustanowienia taryfy 


konkurencja | niższą, niż sam transport autobomilowy. | nej dla dobra ogółu i samych kolei. 


Te same refleksje mogą być zastoso- 
,wane do konkurencji kolei z aeroplanem 
|i drogami wodnemi. 

' „Wszystkie sposoLy kumunikacji dążyć 
waany ostatecznie do ułatwienia i ulżenia 
(tym, którzy z nich korzystają. 

Jdearem będzie taki system, gdy klent, 
| opłaciwszy cenę transportu na daną odle- 
|głość, będzie miał do wyboru drogę ko- 


lejowa, automobilową, powietrzną lub 
wodną. ] f 
Ale kiedy to nastąpi? - e 


SZKOŁY POLSKIE W AMERYCE 


Sekrctarjat Towarzystwa Polskich Nau- 
czycieli Szkół Średnich i Wyższych w 
Stanach Zjedn. podaje następujący spis 
zakładów naukowych polskich w Ame- 
ryce: 

1) Polskie seminarja duchowne: Semi- 
narjum św. Cyryla i Metodego w Or- 
chard Lake, Teologiczne Seminarjum w 
Green ,Bay i Seminarjum św. Jacka w 
Grambee, Mass. 


2) Polskie kolegia: Szkoła Związkuwa 
w Cambridge Springs, Pa; Kolegjum św. 
Marji w Orchard Lake; Kolegjum św. Ja- 
na Kantego w Erie, Pa; Kolegjum św. 
Stanisława w Chicago; Kolegjum św. Bo- 
nawentury w Sturtevan, Wis; Kolegjum 
św. Franciszka w Athol Springs, N. Y. 

3) Szkoły średnie. żeńskie: Nazareth 
Academy w Pittsburgh, Pa; Hoty Family 
Academy w Chicago; Holy IFamily Acade- 
my w Filadeliji; Akademie S. S. Felicja- 
Mekeesport, Pa; 


== n Ad por A 


ŚRODEK NA Ni 


Prasa angielska podaje z Sidney 
brzmiącą wprost niewiarygodnie wiado- 
mość o wynalazku lekarza australijskiego 
specjalisty chorób sercowych. Lekarz ten, 
po dwuletnich pracach skonstruował apa- 
rat, który ma rzekomo ożywiać niebosz- 
czyków. Główną częścią aparatu jest igła 


elektryczna, którą wprowadza się do ser- 


ca trupa. Uczony australijski zastrzega się 


MAJĄTEK Z 


Niedawno zmarł w Liverpoolu zamoż- 
ny obywatel, który derobil się majątku w 
bardzo oryginalny sposób, za pomoca... 


| kapelusza. 


Karierę swa ów jegomość rozpoczął 
przed kilkunastu laty w porcie Liverpool- 
skim. Będąc bezrobotnym i nie mejąc nic 
ilzpszego do czynienia, udał sie on do por 
tu, gdzie trafi! właśnie na moment odbija 
nia od brzegu parowca tdransatlanlyckie- 
go. Na molo stał tłum lutzi, którzy po- 
wiewaniem chustek i kapeluszy lub ma- 
chamiem laskami i ra-aini żegnali odjeż- 
dżajacych. 

W tłumie stal jalóś elegancki pan, któ- 
ry powiewaje” kaperuszem w stronę okre- 
tu, co kilkanaście sekund spogledał na ze- 
garek. ]egomość ów śpieszyl się gdzieś 
widocznie, a tu tymczasem okręt, jak 
zwyłkle, odpływai ktzrdzo powoli. Nagle 
elegart zwróci. się z zapytaniem do bez- 
robotnego czy ma czas, a usłyszawszy 
twierdzaca adrowień? carpal dg kiesze- 

i. nie zaprzestajac jednak druga ręka wy- 
wijać kapeluszem. 


'Detroit, Mich., Chicago i Buffalo. Aka- 
demja S. S. Benedyktynek w 
' Akademja S. S. Józefitek w Stevens Point, 
Wis. Akademja S. S. Zmartwychwstania 
| Pańskiego w Norwood Park, lil; Akade- 
| mja S. S. Franciszkanek w St. Louis; Aka- 
demja św. Józefa w Cleveland, Ox. 

4) Polskie szkoły średnie: Don Bosco 
Academy w Ramsay, N. Y.; St. Mary's 


¡kowa w Cambridge Springs, Pa; Szkoła 
| Związkowa Techniczna w Cambridge 
i Springs, Pa; Akademja św. Trójcy w Chi- 
| cago. 

5) Polskie szkoły średnie mieszane: 
| Św. Stanisława w Detroit; św. Stanisiawa 
|w Erie, Pa; św. Józafata w Detroit; Sa- 
cred Heart High Schocl, New Britain, 


i dotte, Mich.; św Kazimierza w Detroit; 
św. Stamisława w Bay City; św. Stanisła- 
wa w Butfalo; św. Antoniego Padewskie- 
[go w Warszawie, w stanie North Dakota. 


EBOSZCZYKÓW ` 


paesa, że aparat jego może oddać nie- 
¿ocenione usługi jedynie w tych wypad- 
kach, gdy operację wykonuje się w 10 
I najdalej 12 minut po śmierci. Zaznacza 
on również, że wynalazek jego ma ogrom- 
ne znaczenie w wypadkach Śmierci nagłej 
i stosowany jest z powodzeniem w Si- 
jdney na noworodkach, które przyszły na 
świat nieżywe Oraz na topielcach, 


KAPELUSZA 


— Daje panu 10 szylingów. Ponieważ 
śpieszę się na pociąg, a parowiec odpix- 
wa bardzo powoli, musi mnie pan zasta- 
Ipić w dawaniu pożegnalnych znaków. 
O*ret jest daleko, wiec moja żona nie po- 
zna, kto ja żegna. Prosze. 


Tu ccraz bardziej niecierpliwiacy się 
dżertleman wręczył ' bezrobctnemu pie- 
niądze | czempredzej oddalił sie. Spe niw- 
szy to vo do niego należało, robolnik po- 

| wrócił de domu. aby nazaju:rz powrócić 
ido pertu. Szczęście mu sprzyjało. Wyne- 
anaie sumiennie polecenia przygodnych 
ichieboedawców, Angik maprzemism po- 
| wiewal olbrzymia chusika lub  kapziu- 
| szem, rarzyczai co sił, abo wvmachiwał 
laska, biorgc za to zawsze sowite wwna- 
grodzenie. 


| 


Zdobywszy sotie ..klientele' pomysło- 
wy cckhotrik uchina sobie sporo pieniedzy 


Jig, p s a Da 
i umierając pozcestawił rodzinie w spu- 


lściźnie, prócz majatku przymus uprawia- | 


| nią orygina wego zawodu. 


ZBRODNIARZ CZY WYNALAZCA? 


W całej prasie niemieckiej uk 'zały się 
ostatnio wiadomości, iż inżynier Martin 
dokonał w Anglji wynalazku samolotu, 
wznoszącego się w powietrze prostopadle 
bez rozbiegu. Obecnie rozeszły sia pc- 


jgioski, iż wynalazku tego dokonał w ro- 
|ku 1917 studen: instytwiu elcekirotechnicz 


stwie Wojny. W roku 1919 Krepyszew | 


wyjechai do Charbina, gdzie władze ja- 
hońskie próbewały od niego odkupić p32- 
tent. W Charbinie Krcpyszew poznał in- 
nego emigranta niejakiego 
Pewnego (nia Krepyszew wvszedi z dc- 
mu i éled po nim zaginał. Inżynier Mar- 


lin ma być podobno owym rosyjskim cmi- | 


EYE 


; EM |Za czerwonym 


Reading. | 


Academy w Orchard Lake; Szkoła Związ- | 


Conn; Mount Carmel High School, Wyan-! 


Mertynowa. | 


da) 


kordonem 


Nowe aresztowania. «GPU. areszto- 
walo w Moskwie 26 osób, oskarżonych 
o udział w orgamizacji antysowieckiej p. 
n. „Mioda Rosja“. Aresztowani utrzyiny- 
wal kontakt z emigracją rosyjska. 


Sowieckie egzaminy. „Krasnaja Gaze- 
ta“ zajmuje się metodami, stosowa:ren! 
przy egzaminach wstepnych w wyższych 
szkołach w Leningradzie. Okazuje St 
że egzaminatorzy zadaja takie np. pyt' 
(nia: „Kiedy przestanie tsinieć Komin- 
tern?*. „Dlaczego WCIK starszy jest od 
CIKa7*. „Jakbyście wynapradzaii robot- 
ników, gdybyście był kaptalistami?" i 
„Dlaczego Marx niema włosów ?**. 


Skutki propagandy bezbożników, Ko- 
respondent moskiewski „Neue Freie Pres- 
se“ zwraca uwagę na wielka propagande 
antyreligijna, uprawiana przez Rząd sc- 
wiecki i dodaje, że propaganda taka nrzv- 
nosi religji więcej korzyści, aniżeli szko- 
dy. Znamienną jest zmiana stanowiska So 
wictów wobec sekt. Podczas, gdy dotych- 
czas uważaci sekciarzy za swoich sprzy- 
mierzeńców, to obecnie sekty są prześla- 
dawane tak, jak za czasów carskich, No- 
wa ustawa religijna nakazuje obowiazek 
rejestracji wszystk:ch+ gmin religijnych, 
nawet takich, które nie zg oziły do pań- 
siwa  rwełensji o przydzielenia im domu 
mocitwy Tak samo zakazy dziatalneś.i 
gospodarczej gmin religijnych skierowa- 
ne były przedewszvstkiem przeciwko sek- 
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WYBUCH GAZÓW W MIEŚCIE. — W New 
|Brrghu w pobliżu Nowego Jorku exsplodował 
główny przewód gazowy., przebiegający prze” 
dzielnicę handlową miasta, Pięć wielkich bu- 
|dowli zostało poważnie uszkodzonych. Trzy o- 
soby poriosły śmierć, pozaiem padlo ofiarą 
strasznego wybuchu 50 Gsób- ciężko rannych, 
Lekko rasni wypełnili wszystkie sale szpitalne 
w mieścię. Siła wybuchu była tak wielke, że 
ped powietrza pocbalał przechodniów i powy- 
bijał wszystkie szyby w całej dzielnicy. 


NIEBYWAŁA SUSZA. — Straszna susza 
jaka panuje w okolicach Paryża cd 37 dni jest 
zjawiskiem rekordowem. Podobno według kro- 
nik od r. 1754 tak dlugiej suszy jeszcze nie by- 
ie. Ostatni deszcz padał 8 sierpnia. jeżeli nie 
wziąć pod uwagę kótkiej burzy, która przeszła 
16 sierpnia nad Paryżem to nie spadło ani krc- 
pli deszczu. W archiwach stwierdzono, że w r. 
1154 kempletna susza panowała 28 dzi. W r. 
1911 susza zbliżała się do rekerdu, lecz w 33 
|dzu spadł deszcz. W r. 1895 Paryż był bez 
| deszczu 34 doby, nawiedzony był jednak 24 sierp 
l nia tego roku strasznym huraganem, w czasie 
|którego jak ebliczono spadły 4 miljony metrów 
| sześciennych wody deszczowej. 


EKSPLOZJA NA KOPALNI — W Saar- 
trtcker, na kopalni Karola, w której zdarzy- 
ila sie eksplozja, rastąpił dnia 16 bm. ponow- 
'ny wybuch c wiele groźniejszy od poprzednie. 
ge. Certrala cicktryczna craz ko lvwsia został 7 
człkowicie zniszczone. Dotychczas z pod gre- 
zów wydobyto 10-ciu zabitych. |llość ciężko 
i lezko ransych nie jest dotychczas określona. 
Również nie wiadomo, ilu ludzi znajdowało się 
w c.asie wybuchu w kopalni. Przypuszczają, 
iż wybuch rastąpił wskutek uszkodzenia wex- 
|tylatorów w czasie wubuchu poprzedniego. 


WĘDRÓWKA LISTU. — Ciekawy wypa- 
Jek z listem podaje do wiadomości zarząd poczt 
| litewskich. Na kopercie listu z Niemiec, adrc- 
sowanego do Szawel, podano litewską nazwę 
EU miejscowości Szaulaj. Urzędnicy pocztowi 
arzeczytali Szanghaj i przesłali list do Chin, 
kąd dopiero poczta chińska, lepiej widocznie 
»rjentujaca się w nazwach geograficznych, prze 
ssała list na Litwę. 


"YRTTE INE WARSZ A SEZ TKT NY ZEW WED CYCZDWI | 


| PEE r E z chorych na katar żołądk», 
ę uf wią mis wzdęcie, kurcze, bóle, 


| aiestrawniość, brak apetytu, ogólne osłabienie 

| et cetera, odzyskały zdrowie użvwając ziod: 

| sławnego na cały Świat Dz. Bieta. Profesora 

Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zydajcie bez- 
płatnej broszury p. uczającej. 

| Adres: Liszki — Apteka. 
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Z KRAJU 


DABROWA 
Katastrofa samochodowa | Policji toruńskiej udało się , areszto- 
We wtorek o godz. 6.30 na szosie wio- WAĆ 2 włamywaczy z Łodzi: Jozefa Gra- 
dącej z Jeziorny do Dąbrowy wydarzyła | lacha i Micha.a Kaźmierczaka, którzy po 
się katastrofa samochodowa. Samochód | nieudałych włamaniach w kilku tamtej- 
wskutek defektu kierownicy wpadł do ro- | szych sk.adach, zamierzali wyjechać z po- 
wu. 3 osoby odniosły obrażenia. Samo- wrotem do Łodzi. 
chód jest poważmie uszkodzony. ŁUCK 
Dziesięciołecie sądownictwa. 
BIAŁYSTOK Dnia 19 września r. b. sądownictwo wo- 
„Tydzień Dziecka 


łyńskie obchodzić będzie uroczyście 10-ą 
W Białymstoku rozpoczął się „Tydzień rocznicę wznowienia działalności sądów 
Dziecka”, który będzie trwał do 21 b. m. | polskich na Wołyniu. 

Tydzień rozpoczęto przedstawieniem w Na uroczystości, których punkt kulmi- 
kinematogratach dla dzieci szkół prywa- | nacyjny przypadnie w siedzibie pierwsze- 
tnych. W następnym dniu odbyły się na- 


go utworzonego przed 10-ciu laty sądu 
bożeństwa w świątyniach wszystkich wy-| okręgowego na Wołyniu — w Łucku, uda- 
znań, a następmie pochód około 9.000 


ją się 18 b. m. wieczorem pp.: minister 
dzieci. Po skończonym pochodzie odbyła | Sprawiedliwości St. Car, pierwszy prezes 
się wielka zabawa w ogrodzie miejskim 


Sądu Najwyższego L. Supiński, dyrektor 
z boterją fantową i rozdaniem podarun- |departamentu _ administracyjnego M. 
ków pomiędzy dzieci. Świątkowski oraz naczelnik wydziału go- 
spodarczo - skarbowego A. Neyman. Pro- 


+ 1 


Aresztowanie włamywaczy 


CHOJNICE gram obchodu rozłożony na trzy dni, t. j. 
Pożar z podpalenia 19-ty, 20-ty i 2l-szy b. m., przewiduje 
Dnia 13 b. m. o godz. l-ej w mocy z | SZereg uroczystych aktów zarówno w 


Łucku, jak i w siedzibie drugiego na Wo- 
łyniu Sądu Okręgowego w Równem 
MYŚLENICE 
Katastrofa samochodowa 
Na 321 kim. w kierunku Krakowa wy- 


niewiadomych przyczyn wybuchł pożar: 
w majatku Dabrowa. Pomimo natychmia- 
stowej akcji ratunkowej pastwa pożaru 
padły dwila stodoiy napełnione zbożem, 
dwa chlewy, narzedzia rolnicze, zapasy 
mawozów sztucznych, stóg siana 1 kilka 
sztuk inwentarza żywego. Szkody siegaja 
setek tysięcy zł. i były za nisko ubezpie- 
czone. Władze policyme wszczęły śledz- 
_ two, gdyż istnieje podejrzenie podpałe- 
tria 


na słup teiegraficzny, 
dając do rowu. Pasażerowie cudem wy- 


n niosła raty, 
li 


Z GIEŁDY 


DEWIZY GIEŁDY ZBOŻOWE 
Budapeszt 155.57; Londyn 43,22 i pół; Warszawa 
Paryż 34.00 i pół, Praga 26.39 — 26,38 | Żyto 25.00 — 25.25; pszenica 4U.00— 
i pół; Szwajcar a 171,86 i pól; Stokholm 41.00; jęczmień browanniany 28.00 — 
238,85; Włochy 46,65; Wiedeń 125,48, 29.00; jeczmień na kaszę 25.00—25.50; 
" Eca- gotówkowy w obrotach poza-| owies jednolity 23.00 — 25.00; rzepak 
giełow ch — 8.8835. Rubel złoty 4.63 i 67.00 — 70.00; maka pszenna cztery zera 
pół. Grzm czystego złota 5.9244. 65 proc. 67.0 — 71.00; maka pszenna 
PERY LOKACYJNE luksusowa 78.00 — 84.00; maka żytnia 
4 proc. poż, inwestycyjna 119.00 — 70 proc. 39.00 — 40.00; otręby żytnie 
120,00 — 119,00; 5 proc. państw. poż. | 16.60 — 16.25; otręby pszenne Średnie 
premjowa dolarcwa 63,00 — 62.25; 5 pr. 18.00 — 19.00; otręby pszenne grube 
konwersyjna 49,25; 4 i pół proc. L, Z.121.00 — 22.00; kuchy imiane 43.09 — 
Ziemskie 49.00 — 48,75 — 48,85; 8 proc. 44.00; kuchy rzepakowe 32.00 — 33.00. 


darzy'a się katastrofa samochodowa wsku | 
tek defekm kiurowaicy. Samochód wpadł 
który złamał wpa- 


szli cało. jedynie 3-letnia dziewczynka od-| 


POLSKA 


Kwestja wzmożenia wytwórczości rolni- 
czej staje się obecnie zagadnieniem mię- 
dzynarodoweni. Po wojnie światowej po- 
ziom życia szerokich mas podwyższył Się, 
potęgując spożycie, podczas kiedy wy- 
twórczość rolnicza obniżyła się. Do nad- 
wyrężenia rolnictwa przyczyniły się nie- 
tyłko działania wojenne, lecz również 
' spadek wartości pieniądza, zużycie kapi- 
tałów, zniszczenie kredytu oraz w wiełu 
krajach przewroty agrame, wywołane 
przez radykalną reformę rolną. 

Doświadczenia wykazały, że opieranie 
aprowizacji kraju na dowozie produkcji 
rolniczej zawiera w sobie bardzo poważne 
niebezpieczeństwa, zarówno pod wzglę- 
dem politycznym, jak i ekonomicznym. 
W konsekwencji tego w przeważnej czę- 
ści państw europejskich powstało zainte-, 
resowanie się wytwórczością rolniczą, 
dążność do osiągnięcia samowystarczal- 
ności aprowizacyjnej i wydatna protekcja 
celna wytworów rolniczych. Nawet tam, 
gdzie (jak np. we Francji) posuwano się 
do twierdzenia, że pracować na roli mogą 
tylko ci, co nie są w stanie zająć się 
czemś pożyteczniejszem, zrozumiano, że 
z chwilą, kiedy człowiek zrywa naturalny 
i konieczny związek z ziemią lub zanie- 
dbuje ją, następuje zubożenie społeczeń- 
stwa i związane z tem zagrożenie nieza- 
wisłości ekonomicznej, a nawet politycz- 


O WZMOŻENIE WYTWÓRCZOŚCI RCLNICZEJ 


nej państwa. Wyjaśniło się ostatecznie, że 
wielkie kryzysy gospodarcze idą w parze 
z nienrodzajami į sztucznem ksziałtowa- 
niem cen na produkty rolnicze. Troska o 
|podniesienić rolnictwa staje się obecnie 
równoznaczna z pracą nad utrzymaniem 
rozwoju i pomyślności narodu. 
Wytwórczość rolnicza Rzeczypospolitej, 
mimo niesłychanie ciężkich warunków, 
sztucznie narzuconych przez fałszywą po- 
litykę gospodarczą i agrarną, rozwija się 
naogół pomyślnie. Pod względem pro- 
dukcji żyta i zieimniaków , zajmujemy 
wśród państw europejskich 2-gie z kolci 
miejsce, w produkcji owsa 3-cie, jcczmie- 
nia i buraków cukrowych 4-te. Podczas 


kiedy naogół Europa nie osiągnęła jeszcze 
samowystarczalności aprowizacyjnej po 
ustaniu wywozu artykułów rolniczych z 
Rosji i Rumusji, gdy Francja musi spro-| 
wadzać żywność i kontynent nasz jest 
wciąż zależny od zamorskiego zhoża, — 

tylko niewiele państw europejskich, a w 
ich liczbie j Poiska, może wywozić wy- 
twory rolnicze. I to właśnie umacnia sta- 


|prawy życia gospodarczego, 


AEK ZNICZ, 


przykładem postępowcego gospodarowa* 
nia oraz jest podstawą wyżywienia miast 
i wojska. Zasługa ziemiaństwa jest tem 
większa, że od pierwszej chwili powsta” 
nia niepodległości Polski musiało ono sta” 
le borykać się z niepomyślną, a często fa- 
talią konjunkturą. Ustawy wyjątkowe, 
skierowane przeciwko ziemiaństwu, sta- 
wiały jego warsztaty pracy pod znakiem 
zapytania, wskutek czego intensywne g0- 
spodarowanie niemożliwe bez wkładów 
obliczonych nieraz na szereg lat — wyma- 
gało wielkiego samozaparcia się i zrozu- 
mienia obowiązków obywatelskich. Na 
domiar złego ziemianie odziedziczyli w 
dwóch trzecich Polski warsztaty zniszczo- 
ne przez wojnę światową oraz przeżyli w 
województwach wschodnich i z prawej 
strony Wisły inwazję bolszewicką. Mimo 
wszystko zdołali dźwignąć swoje war- 
sztaty na tak wysoki poziom, że udział ich 
w Wystawie wynosi ponad 90 proc. jej 
działu rolniczego. Bez przesady można 
dziś powiedzieć, że większa własność 
jest jednym z poważniejszych czynmków 
społeczno - gospodarczych odrodzonej 
Ojczyzny. 

Tymczasem przebudowa ustroju rołne- 
go Polski, dokonywana na podstawie usta 
wy grudniowej, zmierza najwyraźniej do 
zmiecenia gospodarstw fołwarcznych Z 
powierzchni życia. * Mało kto zdaje sobie 
u nas sprawę z tego, że pozostaje jeszcze 
w całej Polsce do rozparcelowania około 
2 milj. ha. Ponieważ parceluje się rocznie 
więcej, niż przewidziane w ustawie gru- 
dniowej 200 tysięcy ha., przeto w przecią- 
gu niespełna 10-ciu lat wszystkie większe 
warsztaty rolne, nawet najbardziej kultu- 
ralne i produkcyjne, będą rozparcelowa- 
ne. Pozostaną tylko ośrodki oraz skąpó 
odmierzone dodatki na uprzemysłowienie. 
W zachodniej Polsce ustawa grudniowa 
realizuje się w całej pełni. Nie darmo pod- 
dano tam pod nóż parcelacyjny, szereg 
majątków państwowych, naogół doskona- 
le zagospodarowanych i posiadających 
cenne i często niepodzielne zabudowania 
i urządzenia gospodarcze A 

Dzisiaj, kiedy żyjemy pod znakiem na- 
trzeba, aby 
opinia oświecona Polski dokładnie uświa- 
domiła sobie całe niebezpieczeństwo ta- 
kiego stanu rzeczy. Trzeba, aby ogół Pol- 
sxi zrozumiał wreszcie, że w przeciwień- 
stwie do państw, popierających rolnictwo, 
u nas nie docenia się znaczenia tej pod- 


L. Z. m. Warszawy 67,50 — 68,00. 
' AKCJE t 


Benk Handley 116,75; Bank Polski | jęczmień przemiałowy 22.25 — 23.25; | zerwalnym węzłem wspólnych interesów 
173,00 — 170.00; Bank Zw. Spółek Zar. owies maiopolski 22.50 — 23.50; hrecz- gospodarczych. 
78,50; Kujrwski 90,00; Firley 51,00; No-|ka 25.75 — 26.75; len 64.00 — 66.00; | 
Norblin | maka pszenna 65 proc. 


bel 13,50, Modrzejów 22,00; 
100,00 — 101,96, 


Lwów 


Pszenica krajowa 39.00 — 40.00; 


70.00 — 71.00; 
maka żytnia 70 proc. 40.00 — 41.00. 


Z DZIEJÓW ŻYDÓW W POLSCE 


Żydzi w dawnym Poznaniu 


(Dokończenie). 


Wymienione poprzednio dekrety jednak 
nie pomogły. Żydzi, oparci o protekcję pa- 
nów, lekceważyli dekrety królewskie, ku- 
powali względy urzędników miejskich i 
szlachty i szachrajstwem swem doprowa- 
dzali ludność do rozpaczy i wybuchów 
nienawiści. Pragnąc tedy położyć kres za- 
targom miasta z Żydami. Król Zygmunt 
August wydał magistratowi upoważnienie 
do konfiskowania i sprzedawania nie- 
prawnie przez Żydów nabytych domów. 
Ale Żydzi umieli i temu zaradzić. Kahał 
zwykłemi sposobami pozyskał możnych 


pośredników i pod jch naciskiem stanęła nywali w obrotności, oszczędności i so- |mieli w swym ręku. Celem samoobrony 


nowisko Rzeczypospolitej wśród cywili- 
zowanych państw, łącząc je z nami niero- 


stawowej gałęzi wytwórczości, czego 
wymownym dowodem jest fałszywa poli- 
tyka gospodarcza oraz reforma rolna na- 
szego typu. Tylko pod warunkiem usu- 
nięcia *tych dwóch bołączek naszego rol- 
nictwa będzie możliwe podniesienie go do 
poziomu zachodnio - europejskiego. Z. 


Niewątpliwie ` na czoło polskiego rolni- 
ctwa wysuwa się większa własność. Jak 
| ostatnio wykazała to P. W. K. świeci ona 

t 


poznańskiemu, aby nie wtrącał Żyda do 
więzienia i nie zakuwał w kajdany, o ile 
stawi poręczycich i złoży kaucję, nie za- 
braniał apelacji do Króla, nie pozywał do 
sądu w dzień szabasu, pozwalał Kahałom 
na sprawowanie nawet sądów kryminal- 
nych i t. d. 

Istniejące od r. 1429 Bractwo Kupieckie 
w Poznaniu daremnie powoływało się na 
swoje przywiłeje i wykazywało bezprawia 
żydowskie oraz lekceważenie przez Ży- 
dów dekretów królewskich. Wobec 
zmienności zapatrywań królów pod wpły- 
wem rozmaitych sposobów „,przekonywu- 
jących“, protekcji magnatów 'i szlachty 
i ich niechęci do mieszczaństwa chrześci- 
jańskiego, Żydzi rośli w potęgę i zuchwa- 
łość. Z tego rodzaju przeciwnikiem walka 
kupców polskich, nawet gdyby im dorów- 


w r. 1558 ugoda Z magistratem, moca | lidaryżmie, byłaby trudną. A że tych wła- 


której pozwolono im nabywać więcej do- 
mów, a nadto oddano 4 place puste. Sku- 
tek był taki, że z liczby 49 domów Żydzi 
podskoczyh w krótkim czasie 
liczba ich w końcu XVI wieku wzrosła do 
3.000 na 30 tys. mieszkańców Poznania. 


ściwości nie posiadali, Żydzi byli górą. 
W r. 1576 wyjednali od Stefana Bato- 
rego nowy dekret, w którym nietylko za- 


do 83, a| twierdził wszystkie poprzednie przywileje, 


ale nadto dodał szereg nowych uprawnień 
jak handel świąteczny, sprowadzanie mię- 


W r. 1571 Zygmunt August zaporiniał |sa koszernego, porękę żydowska, roz- 
dawno o tem, co dekretował w r. 1549. strzyganie sporu chrześcijanina z żydem 
Pod wpływem bywalca na swym dworze za zgodą pierwszego przez starszych ży- 
Szymota Gintzburga z Poznania i swego dowskich i t. d. Podobnie i Zygmunt HI i 


lukarza Salomona Aszkenazi'ego 


j wydał Wiadystaw IV brali żydów 
przywiłej, w którym nakazał wojewodzie gorzkie żale magistratu na czterokrotnie | Chrześcijańskich, którą to nazwę po dziś, 


w onieke, a 


przez nich spowodowane pożary, na za- | dzień nosi. Lecz rozprzężenie, nieporządki, 
wleczone do miasta epidemje, na łamanie | rozruchy i walki wewnętrzne były Żydom 
wszelkich umów, na wywoływanie lichwą | na rękę. Dekrety, nieraz sprzeczne i szyb- 
i szachrajstwem rozruchów i wiecznych |ko się zmieniające, pozostały na papierze. 
niesnasek — nic nie skutkowały. Żydzi je ignorowali i nieraz w poczuciu 

Lecz prawdziwym rajem żydowskim | swej siły, a bezsilności władz miejskich i 
stał się Poznań podczas zawieruchy wo- | królewskich zuchwale na nie odpowiadali. 
jennej za Jana Kazimierza. W porozumie- | Takie warunki zastała w Poznaniu Ko- 
niu z najeźdźcami zagarnęli cały opusz- | misja Dobrego Porządku w r. 1779. Kon- 
czony przez chrześcijan handel. Akta kry- |fraternia wniosła obszerne, umotywowane 
(minalne z tych czasów przepełnione Są | zażalenie, na co wydane zostało rozporzą- 
skargami na żydów z powodu kradzieży, | dzenie, normujące obustronne ` stosunki. 
paserstwa, oszustwa, wyzysku i tym po- | Widocznie znów bez skutku, bo w r. 1789 
dobnych ` przestępstw.  Mieszczaństwo | Konfraternia w prośbie do króla i sejmu 
chrześcijańskie, bezsilne wobec uprzywi- | (czteroletniego) te same przedstawiła 
lejowanych wrogów, mściło się za krzyw- | skargi, co wspomnianej Komisji. Synago- 
dy napadami i prześladowaniem. Żydzi | ga poznańska starała się zarzuty te ode- 
szli jednak wytrwale naprzód i pod ko- | przeć, na co znów Konfraternia wystoso- 
niec w. XVII niemal cały handel Poznania | wała odpowiedź. Wyznaczona przez Sejm 
osobna deputacja wykończyła projekt, 
normujący sprawę żydowską w Polsce 1 
złożyła go do laski marszałkowskiej dnia 
| marca 1791 r. Projekt ten nie przyszedl 
już pod obrady. 

Nieuregulowana kwestja żydowska do- 
stała się w spadku następnym pokoleniom. 
Odrodzone przez Karola Marcinkowskiego 
mieszczaństwo poznańskie załatwiła ją 
sposobem praktycznym — oszczędnością, 
zabiegłiwością i uczciwością. W innych 
częściach kraju czeka dotąd swego roz- 
wiązania. 


| kupcy poznańscy związali się w silniejsze, 
niż dotychczas bractwo 4 nadali sobie 
nowy statut, który król Jan II[ zatwierdził 
coprawda, lecz pozostał nadal, jak opicwa 
panegiryk hebrajski „synem słońca, kró- 
lem królów i znawcą żydowskiego naro- 
du“. 

Starali się ukrócić ich swawolę, królo- 
wie: Leszczyński, August II i August HI, 
do których szły nieustanne skargi zrze- 
szenia kupieckiego, zwanego wówczas 
Ionfraternia lub Korporacja Kupców 


Dr. T. S. J. 


-r III. Nagr. 2.500 zł Dyst. 1300 mtr.: 


Mr. 2:8, 


RADJO 


Program Połskiego Radjo na piątek, dnia 
20-go b. m.: 
212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m. 


11.56—i12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muzy- 
ką gram. 1250 P. W. K. 13.00 Kom. met. 
15.20 Przegląd wydawnictw. 15.40 Kom. gosp. 
16.15 Kom. Straży Poż. 16.30—17.15 Muzyka 
Sram. 17.15 Wśród jodeł i wód Żegiestowa. 
17.25 Odczyt p. t.: Współpraca wojska z pros 
ducentami rolnymi. 17.50 P. W. K. 18.00 Kon- 
cert banjolistów. 19.00 Rozmait. 19.25 Kom 
Toln. i met. 19.56-—20.05 Sygn. czasu. 20.05 
Akcja przeciwgruźlicza. 20.30 Koncert symf. 
22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T. 22.20 
Kom. 


734 ke KATOWICE 408,7 m. 

16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20—17.25 Muzy- 
ka gram. 17.25—17.50 Transm. z Warsz. 17.50 
—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Transm. z War- 
szawy. 19.00—19,20 Rozmait., program. 19.20— 
19.45 udczyt p. t.: Bank Polski w okresie 1924 
— 1928. 19.45—19.55 Kom. sport. 19.56—20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.30 Pieśni ciekawe. 20.30 
*—28.00 Transm. z Warsz. 23.00 Skrzynka pocz. 


959 ke KRAKÓW 312,8 m 

15.40 Transm. z Warsz. 16.00—16.25 Poga- 
danka. Nauka obywatelstwa w szkole. 16.30— 
17.25 Koncert gram. 17.25—17.50 Najnowsze 
wydawnictwa. 17.50—18.00 Transm. z Pozn. 
18.00—19.00 Transm. z Warsz. 19.00 Kącik 
humoru. 19.25 Transm. z Warsz. 19.40—19.50 
Przegląd turyst. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 
20.00—20.05 Progr. 20.05—20.30 Skrzynka 
Pocztowa. | 


WYŚCIGI 


wyniki z dnia 17-go b. m.: 
I Nagr. 2.500 zł, Dyst. 1100 mtr.: 1) Semi- 
nora, S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) Dick, 


8) Italja. Bacarat pozostał na starcie. Czas 
1.9 o 2 i pół dł. Tot. 13—10—]10. 
n-JTI. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Indian 


S, Endera (ż. Chatisow), 2) Krasnoludka, 3) 
Esper, 4) Wiedenka, 5) Rekord, 6) Geneza. 
Wyc. Bałamut, Floryda. Czas 54 i pół o 2 dł. 
Tot. 26—17—18. 

1) Far- 
mazon st. „Lubicz” (ż. Chatisow), 2) Ewiatr, 
8) Tout en Haut. Wyc. Birma, Ma Jalousie, 
Allier, Ibanez. Czas 1.21 o 1 dł. Tot. 18, 

IV. Nagr. 2.100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Igła 
st. „Lubicz” (ż. Chatisow), 2) Lutin. Wyec. 
Hardwar, Kamionka, Gran Chuckle, Ilbit, Iwa 
Bacarat. Czas 1.10 o 3 dł. Tot. 22. 

V. Nagr, 1.500 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 


POZNAŃ 


334,8 m. 
12.20—12.50 Radjografja. 12.50—13.00 Kom. 


896 ke. 


P. W. K. 18.00—15.05 Sygn. czasu. 18.05— 


m. Warszawy 


14.00 Koncert gram. 14.00—14.15 Gieida pien. | zawiadamia, że wezwania płatnicze za miesiąc sierpień r. b. (włączając wezwa- 


14.15—14.380 Kom. gosp. 17.30—17.50 Kurs 
ang. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 18.00—18.50 
Audycja wokalna. 18.30-—18.55 Pieśni polskie. 
18.55—19.15 Nadpr. 19.15—10.40 Wykład p. 
t.: Z terenów misyjnych. 10.40—20.05 Silva re- 
rum. 20.05—20.50 Kazimierz Pulaski. 20.30— 
22.00 Koncert symf. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 
22.15—22.45 Radjografja. 22.45—24.00 Muzy- 
ka tan. 


658 ke. WILNO 455,9 ta 

11.55—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka popul. 12.50—18.00 P. W. K. 13.00—13.10 
Transm. z Warsz. 16.55—17.15 Program. 17.15 
—17.25 Transm. z Warsz. 17.25—17.50 Aud. 
dla dzieci. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 
Transm. z Warsz. 19.00—19.25 Skrzynka pocz. 
19.25—19.55 Aud. wesoła. 19.55—20.05 Sygn. 
czasu. 20.05—20.30 Marjan Zdziechowski, od- 


czyt. 22.20-22.45 Transm. z Warsz. 22.45— 
238.45 Spacer detektorowy. 
ZAGRANICZNE 


19.00 Ryga. Koncert symf. 20.00 Londyn. 
Koncert z Queen's Hall. 20.00 Koenigswuster- 
hausen. Song — słuchowisko. 20.05 Wiedeń. 
Koncert z udz. kwartetu Rose. 20.20  Mona- 


chjum. Brand — dramat Ibsena. 20.30 Medjo- | 


lan. Koncert symf. 21.00 Rzym. I Granatieri, 
operetka. 21.00 Frankfurt. Niewierny Eeke- 
hart — żarcik, 


KONNE 


(ż. Ziemiański), 2) Balsamina, 3) Ekstaza, 4) 
Niobe, 5) Miss Jane. Wye. Kinmal, Granat II, 
Frascati. Czas 2.49 i pół o 15 dł. Tot. 65— 
32—19. 


VI. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Men- i 


zalaric M. Róga (ż. Magdaliński), 2) Madryt, 
3) Allier. Wyc. Szeryf, Ibanez. Czas 1.42 i pół 
o pół dł. Tot. 17. 

VII. Nagr. 1500 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Do- 
bra Wróżka Z. Wojtowicza (ż. Szyszkowski), 
2) Globtrotter, 3) Korynna, 4) Mała Rybka, 5) 
Brown Lady, 6) Burza II. Wyc. Czyn, Diane 
de Poitiers. Czas 54 i pół s. o 3 dł. oz 19— | 
11—11. 

VIII. Nagr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Gr;ymas S$. Rago (ż. Amosse), 2) Zbir, 3) 
Giaur, 4) Troja, 5) Ugły Prince, 6) Bina II, 
7) Ferezja, 8) Tędy Siędy. Wye. Wiking, 
Escalibor. 


2400 mtr.: 1) Boruta H. ks. Lubomirskiego 


SZA 


KRONIKA 


"zma 


WRZESIEŃ 


Dziś: jamarjusza 
Jutro: Eustachjusza 


Wschód słońca g. 5.16 
Zachód godz. 17.46 
Wsehód księżyca 18.37 
Zachód godz. 5,40 


CZWARTEK 


CENY CHLEBA NA 15 WRZEŚNIA 


. Podiug urzędowych danych, 15 wrze- 
Śnią odnotowano następujace detaliczne 
Ceny chleba za klg.: Warszawa, Borysław, 
ice i Mysłowice — 48 gr., Stanisla- | 
Lwów i Kraków — 46 gr., Toruń | 
Grudziądz i Gdymia — 45 gr, Kielce i 

nowiiec — 44 gr., Baranowicze, Tar- | 4 
43O Żyrardów, Łódź i C zęstochowa — 

43 Białystok, Lublin, Kałusz, Poznań 
i Bydgoszcz —.42 gr., Radom — 41 gr., 

ck, Równe i Piotrików — 40 gr., Wło- 
awek — 38 gr. 


wów, 
G 


LICYTACJA KONI WOJSKOWYCH 

25 b. m. odbędzie się na placu 1-go 
i *adronu taborów na Pradze przy w. 
ok Listopada mr. 13 sprzedaż z licytacji | 


i Olo 50 wybrakowanych koni wojsko- | 
ych. Początek licytacji o godz. 8 rano.. 


LOTERJA KLASOWA 
Wczoraj, w dziesiątym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 19-ej polskiej łoterjj państwo 
wej padiv wygrane na nastepujace nu- 
mery: 


25.000 zł. mr. 129637, 


Po 10.000 zł. mr. nr.: 55870 158485 
177186 179501. 

Po 5.000 zł. ur. nr.: 17497 35273 
40927 76467 103022 104816 106553 
144486 150578 174581. 

Po 3,000 zł. nr. ar.: 48423 75031 
104456. 


Po 2000 zł. nr. nr.: 
54612 72304 120023 128908 133416 
158863 181491. 

Po 1,000 zł. mr. nr.: 3321 4110 6002 | 
13640 15102 26190 26761 33767 47323, 

1353 53560 66325 74792 75800 7-089 
ARG 79775 85112 86480 85954 94565 
100016 104326 105502 110374 113185 
117893 116915 116946 131434 136760 
149901 151540 157107 179883, 

Po 600 zł. nr. nr.: 4086 5877 5059 
11361 12942 20260 25298 30112 32101 
33360 35801 40461 41000 45085 40980 | 
51542 52644 61936 87275 37860 101 690 | 


6409 13134 19291 


102200 128223 140438 143617 149747 
154865 178029 157899 158363 184532) 
164764 

Ponadto padł szerez ~ aranych po! 


500 i 250 zł. 


|instytucje państwowe 


nia za służbę domową) są rozsyłane przez pocztę- 
U 1 

Zaznacza się, że z powodu okresu wakacyjnego, wezwania płatnicze 
za służbę za m-ce czerwiec i lipiec r. b. nie były wysyłane. 

Wskutek tego do wezwań płatniczych za m-c sierpień r. b. doliczona 
została należność za powyższe dwa miesiące. 

Terminy płatności uwidocznione w wezwaniach winny być ściśle prze- 
strzegane, w przeciwnym bowiem razie należność zostanie Ściągnięta w drodze 
egzekucyjnej. 183d 


4 


REZERWY WEGLOWE W STOLICY | TEATR POLSKI jest codziennie wypełnio- 
W związku ze spodziewanym brakiem ny po brzegi na przedstawieniach rekordowej 
węgla w nadchodzącym okresie zimo- pod względem powodzenia sztuki amerykańskiej 
wym, przedsiębiorstwa miejskie poczyniły | | p. t. „Artyści“. Publiczność gorąco oklaskuje 
zapasy węgla. Utworzona w ten sposób świetny zespół wykonawców z Jaraczem, Mo- 
rezerwa węgla wynosi 10.000 ton. Nadto dzelewską, Zimińską, Dominiakiem i Małkow- 
zmagazynowały | skim na czele. 
również w postaci rezerwy 10.000 ton. TEATR MAŁY: Codziennie świeżo wysta- 
Miejskie Zakiady Zaopatrywania Warsza- wiona z wielkiem powodzeniem sztuka angiel- 
wy dysponują taż rezerwą w ilości 10.000 ska p. t. „Koniec pani Cheyney“ z pp.: Roma- 
ton węgla. Rezerwy M. Z. Z. W. będa do- nówną, Grabowskim i Mierzejewskim w rolach 


Czas 2.18 i pół o 1 dt. ; Tot. 19— 


wana Al. Jerozolimskich, Orbis. 


"gorąco oklaskiwauna. 


peimiane w miarę ubytku. Oprócz tego W | głównych. 
55 punktach sprzedaży opału M. Z. Z. W. 

składnicy obowiązani są trzymać do dy 

spozycji jako zapas, poza normama sprze. 

daża, po 2 wagony węgla 


ZANIECHANY PROJEKT 

Projekt przebudowy placu przy zbie- 
gu Towarowej i Al. Jerozolimskiej kosz-- 
tem 310.000 zł, potegajacej na uożaniu 
ulepszonego bruku na fundamencie beto- 
nowym, upadł z powodu braku kredy- 
tów. Wobec tego pozostanie dotychcza- | 
sowy bruk z (kamienia polnego. Tory! 
tramwatowe nowej Anii, mającej połączyć 
Mokotów z Powązkami z pominięciem | 
ulicy Marsza.kowskiej, uxładane są na 
ży kladach drewni yt 


TESE 


K AB 8 
SZYBKO 
BEZPIECZNIE 


AMOLOTY | 
a Lini Lotniczych 


| 


er 
- gą SJ RE 
MUZYKA 


przewożą codziennie pasa- 
żerów, towary 


pocztę Í 


KWARTET GŁAZUNOWA 
W KONSERWATORIUM 
Dziś w czwartek 19 b. m. pierwszy występ 
słynnego zespołu kameralnego kwartetu Gia- 
zunowa. Już przeszło 10 lat świetny ten zespół | 
z powodzeniem koncertuje w większych środo 
| wiskach muzycznych Europy. Wszyscy człon- 
kowie zespołu, wybitni artyści, grają na Świeb 
nych instrumentach mistrzów włoskich z XVII 
i XVIII wieku. W programie Czajkowski, kwar 


4 
imTorryauicja 
ustnie - pisemnie - 
—— BYDGOSZCZ —————— 
Lotm'sko Tel. 19-19. l 
tet S-mol, Grieg, kwartet G-moi i duet na —— KATOWICE, —— 
skrzypcach oraz altéwce. Bilety sprzedaje ka- Lotnisko Tel. 155 1 145. 
"KRAKOW ———-—-—< 
| 7 ak rk st | Lotnisko-Vakom icz 
h 


sieć komunikacji powietrznej obejmuje: 


Bydśoszcz - Katowice - Kraków= 
Lwów - Doznań --Warszawa- 


Gdańsk - Brno - Wien 


telefonicznie 


|sa teatrów miejskich, Marszałkowska 98, róg 


Tel. 32-22, Tel. 25-45, 2 


-MO W WON) 
USNS =- 
BIURO miecz” | 


Lotn'sko, Skniłów 
i Dole Janowskie 


Tel. 2 


ul jag: re 20. 


Tel. 45-71. 1-36. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: Dziś, we czwartek, świe- 
żo wznowione z wybitnym sukcesem SU ycze 
nym arcydzieło Moniuszki „Halka“ z pp.: Li- 
powską i Gruszczyńskim w partjach naczel- 
nych. Dyryguje p. A. Dołżycki. W piątek, po- 
raz pierwszy w sezonie genjalne Mozartow- 
skie „Wesele Figara“ pod kierunkiem dyr. P. 
| Stenia Valerociaty. 

TEATR NARODOWY: W dniu dzisiejszym, 
w dalszym ciągu grana będzie sztuka Adol- 
|fa Nowaczyńskiego p. t.: „Wiosna narodów w 
cichym zakątku”, której powodzenie z dniem 
każdym jest większe. Publiczność szczelnie za 
| pełnia widownię i gorąco oklaskuje niezmiernie 
interesującą tę sztukę oraz cały zespół na cze- 
ile z pp.: Ćwiklińską, dyr. Solskim, Węgrzy- 
nem, Brydzińskim, Mirską i in. P. Lindorfów-. 
|= po powrocie do zdrowia objęła z powrotem 
| rolę Melaniji. 

TEATR LETNI: W teatrze Letnim obcho- 
dzono skromną uroczystość 25-go z rzędu przed 
| stawienia sztuki amerykańskiej „Proces Mary 
| Dugan“. Sensacyjna ta sztuka, doskonale wy 
reżyserowana przez p. Warneckiego, A 
| sobie wielki sukces, który z cała pewnością to- 
|warzyszyć jej będzie jeszcze przez długi sze- 
'reg wieczorów. Znakomita gra wszystkich wy- 
konawców na czele z pp.: Smosarską, Broni- 
'szówną, Justjanem, Warneckim, Lenczewskim, 
iChaveau, Różańską, Myszkiewiczem jest stale 


POZNAM 
BIURO MIEJSKIE 
Wały 
Zygmunt« Starego 4 
ul. 55-16. 


Lotnisko — Ławica 
Tel. 67-11. 


WARSZAWA 
BIURO ZARZĄDU 
Marszałkowska 138, 
Tet. 5-71, 5-72, 5-73. 


Lotnisko— Mokotów 
wejśc ezu!, Topolowej 
Tel. 8-50, 8-0. 

GDAŃSK 
Lotnisko 
Wrzeszcz-Lansfuhr Tel. 415-51. 


BRNO 


Letiste 
Tel 42-66. 


WEEN 
Biuro Reprezentacji 
1. Tegettnoffstrasse / 

Tel. R-21-0-84 R. 482 3-5). 
W miejscowościach posiadających komunikację 
powietrzną sprzedalą bilety i udzielają i formacyj 
również Polski: 


HEERES ASpsca 


Biura Podróży „ORRIŚ*, oraz 


oddziały „Migi wnarodowego Towarz) stwa Wa- 
yonów Sypialnych". 


Poczta lotnicza w kilka godzin 

przybywa na miejsce przeznacze- 

_|nia, poczem natychmiast zostaje 

doręczona bez żadnych : dopłat, 
podobnie jak telegramy 

List eśspres Kosziuje zł. 1,05, lis 
łotniczy tylko 50 groszy. 

Posługnj 


si; pocztą lotniczą. 


P aa aman 


POLSKA 


Już można odnowić prenume- 
ratę „Polski na czwarty kwartał 
lub miesiąc pażdziernik we wszy- 
stkich urzędach pocztowych i u 
listonoszów. 


ZAGINIONY UCZEŃ 

20-letni Władysław Perzanowski, uczeń II 
kursu gimnazjum Rontalera, dnia 13 b. m. wy- 
szedł z domu przy ul. Łamanej 2 i więcej nie 
powrócił. Onegdaj brat zaginionego, Henryk, 
otrzymał list od niego z Wilna, w którym do- 
„nosi, iż do domu nie wróci. Rysopis: wzrost 
średni, ciemno-blondyn, bez oznak szczególnych, 
ubrany w garnitur jasny, czapkę uczniowska, 
w kamraszach czarnych. 


ZAGINIONE UCZENICE 

Pociągiem z Kielc do Warszawy wyjechały 
dnia 15 b. m. uczenice: 17-letnia Marja Ma- 
ciaszkówna (Kraków, Florjańska 20) i 15-let- 
nia Adela Burżanka (Kraków, Grzegorzewska 
19) i do domu nie wróciły. Rysopis Maciasz- 
kówny: wzrost niski, tusza Średnia, oczy nie- 
bieskie, włosy blond z lokami, ubrana w suknię 
niebieską, kapelusz sportowy, pończochy i pan- 
tofle cieliste. Rysopis Burżanki: wzrost niski, 
włosy ciemno-blond, obcięte, ubrana w suknię 
granatową i takiż beret, pończochy jasne, pan- 
tofle półbuciki żółte sportowe. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 

Przy zbiegu ul. Chmielnej i Zgoda, pod sa- 
mochód - taksówkę, prowadzony przez kierow- 
cę Bolesława Gostyńskiego, dostała się przebie- 
gająca przez jezdnię 8-letnia Ewa Jakobschów- 
na. Lekarz Pogotowia stwierdził potłuczenie 
nóg, twarzy i nosa. Poszwankowaną przewie- 
ziono do domu. 


GDZIE KUPOWAĆ 


yhe 


- Fabryczna Składy Mebii 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 

braci: sypialnie, stołowe, gabinety, 

salony oraz pojedyńcze sztuki: 

szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, 

stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. 
Ceny niskie. 

Sprzedaż także na raty. 


Prawdziwym 


Reklama jest 
dzwignią 
HANDL U 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych 
S. Kuliński i $. zając 
howy-Świat 33 w podwórzu 
| Tel. 140.29. 


Farby lakiery I chemikalja 
Zdzisław Rudnicki 


ZGODA 3. 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 1 191-80. 


NA RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa 6, tel. 152-20. 
Dolecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 

Obuwie 


niość. 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


dzieci jest 


„MAŁY APOSTOŁ" 


ilustrowane pismo miesięczne 


Prenumerata roczna 2.— złote. 
Adres redakcji 


Warszawa, Krak.-Przedmieście 71. 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


PIEGE SZRAJBER 


trwała konstrukcja 
stała hermetyczność, a skut- 
kiem tego 50%, eszczędności 
opału w porównaniu do gasi 
kich pieców kaflowy 
Zbedność corocznych r aa: 


KAROL SZRAJBER Sp.zo. 0, 
w Warszawa, ul. Grójecka 33, tel. 320-33. 


POŻAR 
W piwnicy domu Nr. 6 ul. Mazowiecka, na- 
leżącej do prokurenta Banku Rolnego Ludkie- 
wicza, wynikł pożar. Spaliły się różne rupiecie. 
Pogotowie Il-go Oddziału straży ogniowej po- 
żar ugasiło. 


WYPADKI PRZY PRACY 

Przy ul. Wroniej Nr. 45, na zajętego przy 
nadbudowie domu 40-letniego Jana Janickiego, 
robotnika, spadła cegła z rusztowania. Lekarz 
Pogotowia stwierdził wylew krwawy do mózgu. | 
Po udzieleniu pomocy, Janickiego przewiezio- | 
no do szpitala Dz. Jezus. 

— Pracujący przy wykończeniu nowego do- 
mu, przy ul. Mokotowskiej 55, cieśla, 28-letni 
Stanisław Grądziel, był ugodzony spadającem 
ostrem narzędziem w dolną część brzucha. Ran 
nego opatrzył na miejscu Lekarz Pogotowia. 
| O O R | 


U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na- 
być można: 


Il. Katechizm Większy po Zł. 3.60 
II. Katechizm Mały dla kl. 314 ,„ 1.80 
li. Wyciąg Katech., brosz. „ 0.80 


dito oprawny A 
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. 
Krótka Historja Kościoła 
Katechezy Biblijne 
Psychologja wychowania 
Upominek duchowny 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.—, 

1.50, 2.— i 3.—. 

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.—. 
Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mała Bi- 
blijna i Dzieje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 

(Lwów, ul. Czarnieckiego 12). 


3) 


W_WARSZAWIE? 


Ogłaszajcie się 
w Gziale 


GDZIE KUPOWAC 
W WARSZAWIE. 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 


Do nabycia w księgarni 


przyjacielem 


Przeglądu - Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


KAPELUSZE 

MELONIKI BALUSTRADY 
FILCOWE, schody. okna, kolu- 
PILŚNIOWE, mny roboty ślasar- 


kia po cenach 
konkurencyjnych s0- 
ildnla wykonywa 


J.KRYGIEL Pedutowa 10. tol. 53-18., 


WŁOCHATE 


olidne najtaniej! 


a 
MEBLE Wybór wiasłkKii 
Sypłalnie, jadalnie, sabinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, ratarmmni. Dogodne wa- 
runki. 


„FLORIDA»®, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


TEL. 79-24. 


miesrkantowe 
i kuchenne 


tów. estetyka, gwarancja, ta- 3 kapelusze | 
Przeszło 5000 sztuk | l 

w użyciu zatwierdzone przez | KI 
wszystkie ministerstwa i urzędy » zap 

Wynalazek i wyrób całkowiela polskie. męskie 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11, 


DORODD CDR CEA 


JUVENO 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjna 
Sp. z ogr. odp. 
Fiuro w Warszawie, ul. Podwala 13 
telefony 191-80 I 335-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bieliznasportowa,umundurowania. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


SIWE WŁOSY at r 
zdobią. 

Farbą JUVENOL można si- 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 
twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. 379 


jest to na- 
prawdę jedy- 
na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo- 
ry. Do nabycia w skład. 
apt. Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


38a 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916 r, Warszawa 1927 r. 


ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 

telefon 146-52. 
Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 

j protezy, aparaty 
| ortopedyczne, pa- 
ka sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne 

MERI nazamówie- 

nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


gotowe oraz 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


JAN SZMIDT 


Warszawa, Górczewska 79 


teiafon 4135-23. 


Hodowla kwiatów ciętych i donicz- 
kowych. 


| BUTY ZDROWIA 


wykonywa. 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 13. - 


| 
——— | 


MEBLE. 


szę sprawdzić! Sypialnie, ja. 118, 
gabinety, salonów wybór, pojed, 1- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 21. 


CENY wyjątko' niz- i 


kie, lecz gotówk" Pro« f 


zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 


| ur. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, m4” 


skie, uczniowskie, dziecięce oražł 
konickcje damską oddaję na dogod- 


nych warunkach. 
Solidna robota. 


L. Szabłowski, 


Ceny kaskarencyjat. 


Bracka 6, 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 


Michał Kordus jusicr 1S-ka 


jr'eca vlasnej todowi!: 
kach i ma kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kina 
„PAN“. 


TAPIGER-DEKORATOR 


TERA roboty i przerábki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py I fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, fapczany, kozety, materace go- 
towe I na obstalunki. 
Telefon 533-77 


Gilzy patentowane £ podwójną 
watką „DANDY”" patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gilx 


nZNIC ZY: 
Bronisław Szybowski I S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48, 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKI 
Wykonywa: 


Roboty a a granitowe z 
piaskowca 1 reperacje takowych. 
Ceny konkurencyjne 


Rowy-Świat Nr. 38. Tal, Kr. 145-92, 


Po 5 zł, tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA" 


2-ga brama. 


fosę nw m aai 


Zakład Ogrodniczy 


[A STRZELECKI 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


Fabryka luster 1 szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryine, 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szkłarstwa wcho- 
dzące. 


KRAWIEC €. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


Warszawa, ma 3i 


toi, 2858-72. 


rośliny szklarmowe i gruntowe w donióz= 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 
WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 
PATEFONY prawdziwe 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


I 
DAM KLIMKIEWICZ | 
Marszałkowska 154 | 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 
| „ORTOPEDJA” 
Protezy | 


nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 


bandaże 
Gumo we 

pończochy | 

| POLECA 


W. Lachowicz | 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 
-E -~ 


a , 


Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39. 


Książki Szkolne | 


Do nabycia w Księgarni | 


PRZEGLADJ KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


Znany Zakład Krawtacki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Nr. 62, Telefon 218-38. 


poleca najnowsze fasany. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszełkie ru- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
CENY PRZYSTĘPNE. 


dzące. 


Wielki wybór futer, palt 


zimowych i jesiennych 


najtaniej poleca 
Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


Br. 


MFBLE LUKSUSOWE, Gabinety, tadat- 
"'e sypialnie, salony mahoniowe. 
zło: ne, klubowe garnitury skó* 
rza : nowe i okazyjne. Wybór plę- 
knuych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Prosze sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, S TEFAŃSKI 
bDrosimy adres zachować. 


EZR" 


RE 3 ; 


CENA NUME RU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą złŚ 


CENY OGŁOSZENŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpalfowv) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekste” 


awyczajne) układ © szpaltowy 3U śr. 


LsGDNE za wyraz 20 $r. 


Poszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
Ogłoszenia Przyjmuje i © 


tylko za gotówke. 


Ogioszenia 


tu wc: 


2 


„czne 1 lautazyjne skočne) o 50% droże! 


Adres spia Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. 


Redaktor: LEON RADZIEJOWSKI. 


—— 
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DEE aai 
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P na raty Hugo- 
FUT RA < terminowa 
poz wszelkie roboty z włas- 
nych i powierzonych futer 
M. LACHOWICZ 


| 


